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(Sprawa kolei Arlbergskiej w Zole polakiem. — 

Pp. Kozłowski 1 Jaworski w komisji oświadczyli 
się przeciw tej kolei. — Referat p. Kozłowskiego 
o kolejach drugorzędnych).

W sprawie kolei Albergskiej postawiony 
był w Kole polskiem wniosek następujący:

„Zważywszy, że projektowana kolej Arl- 
bergska, w stosunku do kosztów budowy, odpo­
wiednich dla handlu korzyści przynieść nie mo­
że, a w szczególności dla żadnego z krajów 
zboże eksportujących tańszego przewozu nie za­
pewnia, dla naszego krają zaś szkodliwą jest 
przez to, że pochłonąwszy 50 mil. a może i 
więcej, ostatecznie uniemożebni przez czas dłnż- 
szy budową naszej kolei Transwersalnej .(Hasia- 
tyn-Stanisławów- Zagórz -Grybów - Sąez-Zywiee), 
która niezbędnie jest potrzebną dla ułatwienia 
krajowi odbytu na targach północno-zachodnich 
via Wrocław ~  Koło uchwala jako dyrektywą 
dla swoich delegatów w komisji kolejowej jak i 
w komisji piętnastu (wspólnej autonomicznej; 
p. r.):

I. Iż mają przeciw projektowanej przez 
rząd budowie kolei Arlbergskiej stanowczo dzia­
łać, a  w szczególności domagać się od sprzy- 
mlertonych klubów, aby nas w tej sprawie po­
party. Mają też Wobec rządu stanowcze w myśl 
dzisiejszej uchwały zająć stanowisko.

XI. Jeżeliby okazała się niemożebność pozy­
skania większości przeciw kolei Arlbergskiej, a 
mianowicie jeżeliby kluby sprzymierzone pod 
żadnym warunkiem wystąpić przeciw niej nie 
chciały — mają nmówić się z temiż klubami o 
kompensaty, jakichby dla nas i dla nich wyma­
gać przy tej sprawie należało.

HI. Aby w tym wypadku z naszej strony 
jako kompensatę postawić:

a) zobowiązanie się rządu do budowy całej 
lub przynajmniej jednej części kolei naszej 
Transw ersalnej;

* to) przeniesienie zarządów kolei krajowych 
do kraju, jeżeli nie wszystkich, to przynajmniej 
tych, "które w zupełnej są dziś zależności od 
rządu, jako t o : kolei Albrechta, Łnpkowskiej i | 
Leiuchowskiej *

czytaniu, naradzało się następnie nad ważną 
sprawą polityczną; lecz uchwalono, dla dobra 
tej sprawy pozostawić tok obrad w tajemnicy.

W duiu 13. bm. Koło polskie odbyło posie 
dzenie, na którem po załatwienia spraw dro­
bniejszych roztrząsano przedmioty, będące na 
porządku dziennym następnego posiedzenia Iz­
by. Uchwalono głosować odpowiednio wnioskom 
legitymacyjnej komisji izbowej za zatwierdze­
niem wyborów posłów Dworskiego, hr. Zamoj­
skiego, Chamca, Krzeczunowicza, Tyszkowakie- 
go, Lentsa. Następnie wzięto pod r  pozbiórro- 
jekta, przedłożone Izbie przez p. Lienbachera, 
który w projekcie pierwotnym żądał, aby obo­
wiązki zastępców prokuratora przy sądach po­
wiatowych pełnili bezpłatnie naczelnicy gmin; 
w późniejszym zaś projekcie proponuje, aby w 
okręgach, w któryeh sąd powiatowy zuajdnje się 
w jednem miejsca z urzędem powiatowym, obo­
wiązki zastępców prokuratora pełnili bezpłatnie 
urzędnicy administracyjni powiatowi, a w in­
nych miejscach inni urzędnicy publiczni również 
bezpłatnie, co w naszym kraju obciążyłoby prze­
ważnie urzędy gminne. Kolo zgodnie z wnioska 
mi większości komisji izbowej, postanowiło pro 
jekty te odrzucić. Następnie rozpoczęły się dłu­
gie obrady nad sprawą budowy dróg żelaznych. 
Obrady te zajęły resztę tego posiedzenia, oraz 
następne sesje 15 i 16. bm. Koło uchwaliło, a- 
by tok i rezultat tych obrad pozostał od czasu 
w tajemnicy dla dobra sprawy i łatwiejszego 
przeprowadzenia uchwał; upoważniło tylko po 
dać do wiadomości publicznej, iż nie zapadło je 
szeze postanowienie Koła co do popierania usta­
wy o budowę drogi żelaznej Arlbergskiej, i że 
na wniosek posłów Chrzanowskiego i Kamińskie- 
go uchwalono starać się, aby przedłożoną zosta­
ła  ustawa o budowę dróg żelaznych w Galicji z 
Husiatyna do Stanisławowa, i z Zagórza przez 
Grybów do Żywca.

Obok sprawy budowy dróg żelaznych nara 
dzało się Koło polskie na posiedzeniu 15. b. m. 
nad następującą sprawą. Szkołom ludowym w 
Szlązkn rozesłano zeszyty do pisania, wydane 
przez Alfonsa Mety nera, kierownika szkoły w 
Cieszynie, w których to zeszytach, obok wielu 
niedorzeczności, pochwalono postępowanie wło­
ścian w Galicji w r. 1846 jako praktyczne; na 
okładce zaś tych zeszytów wydrukowano, że są 

.zalecone szkołom ludowym reskryptem ministra 
W komisji^ kolejowej p. Fttrth przedłożył | oświecenia z 24. stycznia 1879 r., i  autor ob­

darzony złotym medalem. Egzemplarz tych dru-t  A tir a nTfak mm—i. r— ł t  - * — - ~
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już referat podkomitetu do projektu rządowego 
o kolei Arlbergskiej, i wywiązała się roz­
prawa ogólna d. 21. b. m., w której p. K o­
z ł o w s k i  zgromił „dowcipnisiów, co rozpowia­
dają, że Galicjanie tylko pod tym warunkiem 
jłozwolą 35 mil. złr. na kolej Arlbergską, jeżeli 
kta .conajmniej 60 miL na GąJiek u&wali." Każ­
dy poaeł powwwiTTyfrac o in teu** awt gdr kraju, 
a odbyt produkt^w-Galicji wiele ucierpi w sku­
tek tej kolei, zwłaszcza wobec istniejących ta ­
ryf kolejowych. Jeżeli więc — dodał p. Kozłow­
ski — skrupuły moje w tym względzie uchy­
lone nie zostaną, nie mógłbym głosować za 
przedłożonym projektem. P. J a w o r s k i  wy­
wodził, że nawet pod względem politycznym nie 
można się spodziewać wielkich rzeczy z budo­
wy tej kolei, i że zawiodą się ci, co liczą na 
wzmożenie się mocarstwowego stanowiska Au- 
strji i na wyswobodzenie się jej ekonomiczne od 
Niemiec w skutek kolei Arlbergskiej. Dalszy 
ciąg rozprawy ogólnej odłożono do następnego 
posiedzenia.

Poseł Kozłowski, wybrany przez komisję 
kolejową przedlitawskiej Izby posłów na spra­
wozdawcę dla projektu rządowego o kolejach 
drugorzędnych, już przedłożył swój referat, w 
w którym z małe mi zmianami wnosi przyjąć 
projekt rządowy za podstawę dyskusji, ponie­
waż na razie trudno o stałą ustawę w tej kwe- 
ktji, a  projekt rządowy choć tylko ustawę pro-
"T ^ryczną wnosi, może wiele dobrego przy­
nieść.

K o r e s p o n d e n c j e  j \ a r . “

Wiedeń d. 20. lutego.
(Komunikat z Koła polskiego.)

B. Na posiedzeniu Koła polskiego 8. bm., pe­
tycje wydziałów powiatowych: w Przemyśla­
nach, Nadwórnie, Samborze i Łańcucie o po- 
narcie budowy drogi żelaznej z Husiatyna do 
Stanisławowa członkom komisji ko-
leiowei; zaś ?. wydziałów powiatowych w
rinniattnie i Samborze o uregulowanie na dro­
dze ustaw odaw ca stósunków ludności staroza- 
knnnei nrzekazano ao uprzedniego roztrząśnie- 
nia komisu Koła zajmującej Się tą  sprawą i  ma- 
iacei wrrinski swoje Kołu przedłożyć. Następnie 
Knłn k n o w a ł o  nad przedmiotami stojącemi na 
^ z a d k n  dzTennym następnego posie«genia Izby. 
porządku ^ d  uchwalono glosować za
W rezultacie t y c h , .  zej5 komisję izbowa
pedeconym dń ącym drobnej zmiany
projektem rządowym niezamieszezania na
sta tu tu  bankowego c0 orax głosować za
banknotachj herbu państw ? oWainiającej do 
rządowym projektem ustawy ^prezen tac ji Ga­
dania * skarbu państwa dla ta8OW0j pół 
lłcrii bezprocentowej ia lic" “ . y  j^óre ma być
miliona *  na zakupno *boża, cierpiącym
tam rozdawane na zasiewy tet gminy
niedostatek  ̂ za poręczeniem p»® się długie 
zwrotu Pożyczek. Wreszcie toczyty ^  p0 
rozprawy o wnioskach przedłoicmycn . nych 
•elskiej przez ks. Liechtensteina, » P*|' P pra- 
przez całe stronnictwo hr. Hohenwar ^
wic wszyscy przemawiający do
wnioski te w •niewłaściwej chwili 
Izby wniesione a wielu mówców ̂ dziło dą 
W osków za szkodliwą, jednak większość *
whyliwszy wniosek o o d ro ^ n ie  dJcTOi w  ̂

CO W Sczem  S p r z e s ą d z i  dalszego postępowa-
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kowanych zeszytów przedłożył Kołu poseł Ko­
złowski, żądając przedsięwzięcia energicznych 
kroków w celu potępienia takiego postępowania. 
Przedstawiono tę sprawę ministrowi Ziemiał- 
kowskiemu, a ten otrzymał od m inisterstwa o-
cSi( s ^ ^ b ^ ^ S o w y ^ f  n ie m e ^ ie  wydanie tych 
zeszytów do pisania, w których nie ma wcale 
wspomnionego ustępu o postępowania włościan 
w Galicji 1846 r., a nadto zapewniało minister­
stwo oświecenia, że pociągnęło do odpowiedzial­
ności Radę szkolną krajową szląską za polskie 
wydanie wspomnionycb a zmienionych zeszytów 
dla szkół ludowych bez upoważnienia minister­
stwa, i zakazało ich używania. Jednak Koło pol­
skie niezadawalając się temi zapewnieniami mi­
nisterstwa oświecenia, postanowiło przekonać 
się, czy wspomnione wyżej kroki rząd istotnie 
przedsięwziął, i całą rzecz bliżej zbadać, a na- 
stępnio odpowiednio rezultatowi tego badania 
dalsze kroki przedsięwziąć.

Na wczorajszem(19. b. m.) posiedzeniu Koło 
polskie powziąwszy do wiadomości różne pisma 
do Koła nadeszłe, wzięło pod rozwagę przed­
mioty będące na porządku dziennym dzisiej­
szego posiedzenia Izby. Pierwszym przedmiotem 
było pierwsze czytanie wnioska Lienbachera o 
zmianę ustawy z 1869 roku, obejmującej zasady 
urządzenia szkół ludowych, a zmiana w tym kie­
runku, aby w miejsca ośmioletniego, przyjąć 
sześcioletni okres obowiązkowego uczęszczania 
do tych szkół, przedstawiając sejmom krajowym 
prawo przedłużenia tego okresu, Koło polskie 
zważając, że jakkolwiek wniosek powyższy byłby 
więcej autonomicznym, gdyby żądał pozostawie­
nia całkiem sejmom prawo orzekania, jak dłu­
gim ma być okres uczęszczania obowiązkowego 
do szkół ludowych; jednak uważając, że wnio­
sek nawet w powyżej przytoczonem brzmieniu 
jest także w duchu autonomicznym, postanowiło 
głosować w Izbie za przekazaniem go oddziel­
nej komisji do roztrząśnienia. Dalej postanowiło 
Koło głosować za przedłożonym przez komisję 
podatkową projektem ustawy uwalniającej 
przez lat dwanaście od opłaty podatków do- 
mowoczynszowego i domowo klasowego z do­
mów nowo zbudowanych, całkiem przebn 
dowauych, lub dobudowanych a przeciw 
wszelkim poprawkom dalej idącym. — Polscy 
członkowie Izby posłów zasięgali wskazówek 
Koła polskiego co do postępowania swego przy 
roztrząsaniu w Izbie panów noweli do ustawy 
o podatku gruntowym i projektu ustawy o ko­
masacji gruntów. Koło przedstawiło, że co do 
noweli wskazówkami są wnioski ze strony Koła 
wnoszone przy obradach nad tą nowelą w Izbie 
poselskiej, a innych wskazówek może udzielić 
podatkowa komisja Koła. Co się zaś tyczy pro- 

U ustawy o komasacji gruntów, postano- 
aby zanim projekt te n ,  wniesiony 

ro*£« do Izby panów, przyjdzie tern pod 
Kół* roztrząsnąć go na posiedzeniu
banów W8f* ]nłe * polskimi członkami Izby 
bo L .  r2y według statutu Koła polskie- 
bierać - i  £raWo w niem zasiadać i głos za-

Z  N iem iec d. 19. lutego.
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. Y  <LAiłAw<V ^ n J ra ?i<5 katolicka Germa- ma do królów Europy, aby przestali uciskać 
kościół, bo wolny kościół zażegna burzę rewo­
lucji i niedopuśei podobnych zamachów, jak o- 
statn i w Zimowym pałacu cara Aleksandra. 
W ten sposób ocenia organ k tolicki doniosłość 
zamachu, naczepiając nadto brzmienie urzędo­

wego telegramu, że „pypadek" uratował życie 
carowi. Niebył to przy.dek, zdaniem Germanii, 
lecz opieka boska strz ła  monarchę.

Niestety inne pisu niemieckie nie podzie­
lają zapatrywań Germtii, której nie od kultur- 
kampfu oderwać nie z>ła, lecz w nowym tym 
zamachu nieznanych włgów cara upatrują ra­
czej ognisty palec Biy piszący na ścianach 
zamku nad Newą: Men tekel, upharsin 1 Frank­
furter Ztg, przypomintśmierć Piotra III. i Pa­
wła, szuka w pałacu amym spiskowców, któ­
rzy działają według sfrego moskiewskiego sy­
stemu, zastąpiwszy tyb zatrute wino i szarfę 
dynamitem i iskrą elelryczną.

National Ztg. przypnina nam ze swej strony 
czasy wojny z 1812 oku. w której to naród 
moskiewski wystąpił ć walki z dziką, zdumie­
wającą _ zaciekłością. rzy  pożarnej łunie Mo­
s k w  i tysiącznych dosek w 1812 roku zaj­
rzeć było można w gtoiny moskiewskiego cha- 
ra*teru. Dzisiaj niOtzm * caratem podiął 
walkę; a toczy ją rWnież zaciekle, bezwzglę- 
duie, jak toczył ją tegdyś z obcymi wrogsmi 
kraju. Policja zwalczć go nie moż», na każdy 
czyn rządu dają nihilfci głośną i krwawą odpo­
wiedź. Radzi więc Katonal Ztg., ażeby nie 
trwano w dotychezaswym sposobie rządzenia, 
ale zmieniono dotychzasowy ustrój państwa.
. n*e popiera *ządu. Po każdym zama- 

enu składają carowi adresa wiernopoddańcze i 
na, t®“  kończy się wpółdziałanie narodu. Ani 
szlachta, ani mieszczństwo, ani też chłopstwo 
me wspiera policji. Przyglądają się wszystkie 
stany na pozór oboitnie tym tajemnym stra ­
szliwym zapasom, ae w duszy są z obecnego 
rzeczy porządku nieadowolnione i żyezą sobie 
zmiany. Dać powinin car te reformy, zanim 
przeciw państwu obenemu podniesie się lud 
m M cewski z właścitą sobie zaciekłością.

Atoli wśród głosńy dziennikarskich w Niem­
czech naidonoślejszya jest krótki ustęp, który
Bismark ^  ^  półurzędowy organ

„ ocarzów i Udy całego cywilizowanego 
świata wzywa do zastanowienia się przeraża­
jący wypadek dnia yezorajszego.

Do w a l k i  p r z e c i w  c i e m n y m  p o t ę ­
gom o t c h ł a n i  (\bgrundes) s ą  w s z y s t ­
k i e  p a ń s t w a  k u l t u r n e  s o l i d a r n i e  po- 
vo  a n e . Nam tta re» agitur, pariet cum 

proximu8 mrdet! Zdradą najwyższych dóbr ludz­
kości byłoby, gdyby pokolenie żyjące chciało się 
temu przyglądać, j»fc podstawy naszej cywili­
zacji zostają podminowanemi i ona sama na 
wzór pałacu cesarza Aleksandra w powietrze 
wysadzoną!*

Jeżeli wssystkif prawie czasopisma oba-
* i ę  *  L .  . . .  » c n u -

lucji, jakiej niem ały jeszcze dzieje, to Nordd. 
Allg. Ztg. idzie dalej i woła do walki wspólnej 
przeciw hihilistom; widząc pożar w Petersburgn, 
woła na inne państwa, by zajęły się obowiąz­
kami straży pożarnej.

Teraz odsłania nam się nagle nowy widok. 
Możeby chciano wkroczyć do Moskwy i zapro­
wadzić porządek? Łatwo stać się może, iż in- 
teresa swe Niemcy w ten sposób pojmować za­
czną, bo od tej chwili, gdy słabość caratu stała 
się widoczną, przestraszyćby mogło Niemców 
senne widziadło: rzeczpospolita franenzka po­
dająca dłoń krwawemu widmu komuny moskiew­
skiej.

Odkąd się przekonano, że nihilizm stanowi 
potęgę, z którą się liczyć trzeba, zmienia się 
znpełnie położenie polityczne Earopy. A wie­
rzymy, że fakt zamacha jest prawdziwym, jest 
dziełem spisku a nie po prosta eksplozją gazu, 
jak tutaj po części twierdzą.

Wśród takich okoliczności bledną natural­
nie inne wypadki polityczne, z których to tylko 
zaznaczamy, że rozruchy robotnicze naSzlązku,
0 których donosiliśmy, wydarzyły się rzeczy­
wiście i opis przez nas podany nie był nie­
stety przesadzonym.

Z nad granicy francuskiej 15. lutego.
Wniosek amnestyjny Louis Blanea był 

przedmiotem obrad Izby deputowanych w dniu 
12. la tego i został odrzucony 316 głosami prze­
ciwko 114 głosom ostatecznej lewicy i  unii re­
publikańskiej.

Jeżeli z tych głosów, jakie rząd otrzymał, 
usuniemy 80 mouarchicznyeh, wypadnie, że w 
Izbie liczącej 533 deputowanych, gabinet posia­
da tylko 236 stronników. Większość więc, na 
której się opiera i a którą rządzi, nie jest wła­
ściwie większością, skoro nie dockodzi do poło­
wy liczby wszystkich reprezentantów. Jest ona 
dlatego tylko przy głosowaniach większością, iż 
przeciwnicy gabi&eta są poróżnieni między sobą
1 dla wielkiej różnicy zasad i dążeń, jaka ich 
dzieli, nie są zdolni połączyć się w jedną fa­
langę opozycyjną. Gdyby się z sobą porozumieli, 
gabinet nie mógłby się jednego dnia utrzymać 
przy władzy.

Stanowisko, jakie monarchiści zajęli w spra­
wie amnestji zupełnej, powinno by było zmie­
nić taktykę gabinetu i przychylnie go usposobić 
dla wniosku Louis Blanea. Ci bowiem nieubła­
gani nieprzyjaciele repabliki dla tego oświad­
czyli się przeciwko amnestji, iż uchwalenie jej 
połączyłoby grupy republikańskie w jedno stron­
nictwo i tern samem wzmocniłoby rząd i rzeez- 
pospolitę, której nie cierpią.

Całą nadzieję restauracji monarchii pokła­
dają na niez sie stronnictw republikańskich i 
na niezadowoleniu radykalnych. Wszystko co je 
zbliża, co łączy i godzi, atakują pod hasłem 
niebezpieczeństwa socjalnego 1 anarchii,i pod tem- 
że hasłem wystąpili przeciwko amnestji. Wie­
dzą oni dobrze, że amnestja położyłaby kres a- 
gitaeji radykalnej; że rzucając płaszcz zapomnie­
nia na wypadki, które tyle nienawiści wzaje­
mnej między republikanami zostawiły, utwier­
dziłaby harmonię między nimi, uspokoiła umy­
sły ludności wielkieh miast i rząd uczyniła sil­
nym, więc się jej opierają * zapałem i gabinet 
do oporu pobudzają. ,

Louis Blanc w swej mowie, jak zawsze pię­
knej i loicznej, dowiódł jasno, iż amnestja jest

maja i bez względu na to, iż przygotowali za­
mach stanu przeciwko republice, pozwolił im 
zająć honorowe stanowiska w senacie, dlaczegóż 
nie chee udzielić eałkowitej amnestji republika­
nom, którzy za swoje błędy, popełnione w ban­
cie, wywołanym przez rozpacz patriotyczną, do­
statecznie przez la t dziesięć odpokutowali? 
Amnestja nie jest rehabilitacją komuny, lecz 
aktem mądrości stanu, zagładzającym ostatnie 
jej ślady. „Nie żądamy, wołał dalej mówca, 
amnestji dla tych, którzy popełnili pospolite w 
kryminalnym kodeksie przewidziane zbrodnie, 
lecz dla tych niewielu od łaski wykluczonych, 
których występki były politycznej natury. Są 
to republikanie tacy jak wy, że zaś inaczej od 
was myślą, nie jest to okolicznością, któraby u- 
sprawiedliwiała dalsze ich prześladowanie. Kraj 
się domaga amnestji. W podróży mojej po połu­
dniowej Francji, wszędzie mnie lud spotykał o- 
krzykiem „Niech żyje amnestja 1“ Odmówienie 
amnestji doprowadzi do smutnych następstw, 
utrzyma agitację w krąju i sprawi, że przyszłe 
wybory będą pod jej hasłem prowadzone. Repu­
blikanie walką o amuestję rozdzieleni, mogą być 
pokonani przez monarchistów, którzy nie omie­
szkają z osłabienia naszego obozu skorzystać i 
przeprowadzą swoich kandydatów do tego zgro' 
madzenia."

Tak samo zalecali amnestję dwaj inni mow 
cy z ostatecznej lewicy: Antonin Proust i  Ma- 
dier de Montjau.

Argumenta ich zwalczał naprzód Kazimierz 
Perier a potem sam prezes gabinetu Freycinet.

Mowa tego ostatniego oklaskiwana przez 
członków lewego centrum i lewicy, tern się tyl­
ko różniła od zeszłorocznej mowy W&ddingtona. 
że gdy tamten zapewnił, iż rząd nigdy się nie 
zgodzi na zupełną amnestję — Freycinet nie 
związał się na przyszłość żadnem kategoryes 
nem oświadczeniem. Gabinet gotów jest okazać 
się łaskawym, lecz pod warunkiem, ażeby rady­
kaliści byli wobec niego wspaniałomyślnymi 
Żądał więc, ażeby zaprzestali agitacji i popie­
rali rząd, czyniąc go silnym i trwałym. „Nie­
chaj nam, mówił minister, dopomogą w przy­
wróceniu zaufania w kraju, w podniesieniu jego 
dobrobjrtu materjalnego i moralnego, w wybu­
dowaniu dróg, w wykopaniu kanałów i portów, 
a gdy już znikną ostatnie ślady radykalizmu, 
wtedy nadejdzie dzień, w którym rząd uzna 
amnestję za nieszkodliwą dla kraju.*

Ustęp ten zrobił na nas wrażenie targu z 
ostateczną lewicą. Obiecał jej m inister amnestję, 
lecz wprzódy żądał przystąpienia do stronnictwa 
rządowego. Ponieważ jednak obietnica nezynio- 
ną była w słowach nie dość jasnych i postawi­
ła żądania, których zadośćuczynienie wymaga
la . , .  i r a i u » v  -n n j i i  „ Ą a y \  t * - ,

stateczna lewica będzie zwiększą niż dotąd n a - | 
miętnością prowadziła opozycję przeciw rządowi.

Rząd znajduje się w błędnem kole, z któ­
rego nie ma wyjścia. Sam nie chce wziąć ini­
cjatywy w dziele uspokojenia, lecz wyczekuje 
ażeby uspokojenie umysłów samo z siebie na­
stąpiło. Gdy ludność nie agituje za amnestją, 
rząd twierdzi, iż kraj nie chce amnestji i od­
pycha ją; gdy zaś w następstwie takich oświad­
czeń, ludność zaczyna się niepokoić i drogą agi­
tacji przedstawiać swe żądania, wtedy m inistro­
wie mówią: „zaprzestańcie agitacji, bądźcie spo­
kojni a  wszystko będzie dobrze i stanie się jak 
żądacie.*

Żądania ludu przedstawiają rządowi rady- 
kalini deputowani jako wyraz opinii kraju, — 
stronnicy gabinetu zaprzeczają im i twierdzą, 
że to co oni uważają za opinię publiczną, jest 
tylko odgłosem sztucznej agitacji.

„Opinię kraju reprezentnje ta  Izba," rzekł 
Kazimierz Perier. „Tak, odpowiadają oponenci, 
lecz w tej Izbie i my jesteśmy i oświadczamy 
się za amnestją.* „Ani pojedyńczy deputowany, 
ani też żadna grapa w tej Izbie, — lecz dopie­
ro cała w swoim komplecie Izba wyobraża opi­
nię kraju. Ponieważ zaś większość w tej Izbie 
nie chce udzielić amnestji, oczywisty to dowód, 
iż Francja cała ją  odpycha i byłaby mocno za­
niepokojoną, gdyby przywrócono prawa polity­
czne skazanym buntownikom.*

Tym sposobem doprowadzają nawet w re­
publice zwierzchnictwo ludu d o  a b s n r d u ,  
fałszują jego wolę i niedopuszezsją do objawu 
prawodawczego rzeczywistej opinii krąju, w któ­
rej przecież i mniejszość ma swoje znaczenie i 
uprawnione żądania. System reprezentacyjny 
wykazuje tu swoją niedostateczność. Nie daje 
on rękojmi wolności, ani też pewności, iż wola 
i interesa ludności oraz jej opinia znajdą w nim 
konieczne uwzględnienie. Demokratyczny rozwój 
Francji doszedł już do tego punktu, przy któ­
rym się objawia konieczność zmiany systemu 
rządzenia i wynalezienia sposobów, któreby ideę 
zwierzchnictwa ludu zrobiły rzeczywistością. 
Szwajcarja porzuciła już system reprezentacyj­
ny. Przez wiekową praktykę doszła ona do prze­
konania, iż deputowany, który nieodbiera od 
swoich wyborców szczegółowych instrukcji, nie 
może dokładnie i dobrze reprezentować ieh in ­
teresów i woli. Ponieważ zaś udzielanie instru­
kcji napotyka na przeszkody, które usunąć się 
nie dają, wprowadzono do konstytucji tak zwa­
ne r e f e r e n d u m ,  — to jest obowiązek przed­
stawiania uckwalonych przez sejmy praw i 
ustaw do sankcji ludowi. Lud sankcjonuje 
prawa lub też je odrzuca za pośrednictwem po­
wszechnego głosowania.

Zdąje się, że doświadczenia trzeciej repu­
bliki we Francji, doprowadzą w niedłagim już 
czasie do zaprowadzenia sankcji ludowej.

Wracając do sprawy amnestji a  mianowicie 
do mowy Freycineta, powiedzieć musimy, iż pre­
zes gabinetu nie umiał nkryć istotnej przyczy­
ny, dla której rząd się opiera udzieleniu amne­
stji. Przyczyną tą  jest obawa okazania się sła­
bym rządem, popychanym przez ostateczną le­
wicę kn radykalizmowi.

Obawa to małoduszna, wykazująca brak 
szerokiego poglądu na rzeczy i brak charakte­
ru. Rząd nie jest ani konserwatywnym ani też 
rzeczywiście liberalnym. Te żywioły konserwa­
tywne, jakie są w krąju, rozbija i osłabia swoją
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jakiej zataić nawet nie nmie, nie spostrzega, iż 
tego rodzaju polityką doprowadzić musi do zdy­
skredytowania republiki i do reakcji monarchi- 
cznej. Rzeczpospolita, która po tak strasznej re­
presji jaką była represja wersalczyków w Pa­
ryżu 1871 roku; która po dziesięeioletniem 
prześladowania skazanych na deportację rady­
kalistów republikańskich, odmawia im przeba­
czenia, nie może się stać popularną we Francji. 
Wspaniałomyślność wobec zbłąkanych złudnemi 
ideami ludzi, bywała zawsze po wszystkie cza­
sy najlepszą polityką. Stany Zjednoczone po 
kilkoletniej, strasznej domowej wojnie, która ko­
sztowała miliardy dolarów i setki tysięcy oby­
wateli pozbawiła życia — nie wahały się ant 
jednej chwili w udzieleniu zupełnej amnestji 
zbuntowanym południowcom. Amnestja ta  wzmo­
cniła rozpadąjąoe się państwo, uczyniła jego je­
dność silniejszą i zaprowadziła w republice dłu- 
crotrwającą erę pokoju i rozkwitu materjalnego. 
Rząd zaś francuski dla czczej obawy, aby nie 
był posądzonym o słabość i schlebianie rady­
kalnym, nie chce nżyć skutecznego środka am­
nestji i otwiera pole agitacji, która doprowadzi 
do rehabilitacji komuny.

Napróżnn mędrszy od Greyego Gambetta 
łagodzi w Btpublique fratigaite przykre wraże­
nie,'jakie wywołała mowa Freycineta w tej war­
stwie ludności, która stworzyła repnblikę i do­
tąd ją głównie podtrzymuje. Budzi w niej na­
dzieję, że wkrótce amnestja będzie udzieloną. 
Nadzieję te zaś opiera na tem, że Freycinet nie 
zrobił kategorycznego oświadczenia na przy­
szłość i nie związał się żadcą obietnicą jak Wad- 
dington, który zapewnił, iż „rząd nigdy nie 
zgodzi się na zupełną amnestję. „Ponieważ ga­
binet jest wolnym i panem swojej akcji, może 
więc za sześć a nawet za trzy  miesiące nzna 
za właściwe wystąpić pod własną odpowiedzial­
nością z propozycją całkowitej amnestji.*

Inne dzienniki nie podzieląją tej nadziei, 
radykalne zaś zaczęły iuż na nowo podnosić fa­
le agitaeji. Emigranci francuscy z Genewy coraz 
większy wpływ wywierają na stronnictwo rady­
kalne. Pisują do paryzkich dzienników, ogłasza­
ją listy swoje do ministrów, w któryeh odrzuca­
ją łaskę im udzieloną, popularność ich rośnie i 
kto wie, czy przy przyszłych wyborach nie wy­
stąpią wszyscy jako kandydaci na deputowa­
nych ? Kandydatura Blanąuiego w Bordeanz 
nabawiła gabinet Waddingtona kilka miesięcy 
trwającego kłopota i zupełnie go zdepopulary- 
zowała, — cóż to będzie, jeżeli odraza pięćdzie­
siąt takich kandydatur postawionych zostanie? 
Wtedy już nietylko gabinet] Freycineta, ale i 
w ładza samego Grevego skruszyć się może pod 
ciężarem uiepopularności.

Zdaje się. że Gambetta ąpekuluię ną tę nie- 
popuMflobc i  nie gajwa swojemu wpływu-w 
brjrm kierunku, któryby dzisiejszego prezydenta 
Francji mógł czas dłuższy utrzymać na czele 
krąju.

Grevy jest niewątpliwie człowiekiem uczci­
wym, lecz jest słabym, bez woli prezydentem 
republiki, stronnictwa nie odmawiają mu i dzi­
siaj szacunku, lecz niema już ani jednej grupy 
republikańskiej, któraby go uznawała za konie­
cznego. Francuzi przyzwyczajeni są do władzy 
energicznej. Czy naczelnikiem krąjn jest mo­
narcha czy prezydent, wymagają od niego ma­
jestatu potęgi. Greyy adwokat skromny i długo­
letni marszałek Izby jest dla nich figurą zbyt 
pospolitą. Władzę swoją sprawuje zgodnie z 
konstytucją i mało się mięsza do rządów. To 
się Francuzom niepodoba. Jego regulaminowe 
zachowanie się uważają za dowód niezdolności, 
umiarkowanie zaś jego i w stręt do środków sta­
nowczych przedstawiają jako niedołęstwo.

Takiego prezydenta nie trudno będzie Gam- 
becie zastąpić. Jest on pewnym, że w razie sil­
nego naciska opozycji, Grevy lubiący pokój, sam 
się od władzy odsunie. Gambetta przyspiesza tę 
chwilę i spodziewa się, że już w roku przy­
szłym zasiędzie na krześle prezydenta republiki.

W następnym liście przeszlę wam dokładną 
charakterystykę tych dwóch mężów stanu, któ­
rzy losy Francji trzymają w swoim ręku. Obja­
śni ona wiele objawów dzisiejszej polityki fran­
cuskiej, które bez znajomości m e t o d y  p o l i t y ­
c z n e j  Greyego i Gambetty są dość ciemne i 
źle mianowicie za granicą bywają tłumaczone.

Konstantynopol 17. lutego 1880.
W zeszły w torek, już po odejściu poczty, 

byłem tu świadkiem uroczystości, którą byście 
nazwali komiezno-polityczną, gdyby niektóre 
wyrażenia nie nadawały jej pewnego znaczenia.

Po pierwszej godzinie po południu Ibrahim 
bej, adjunkt wielkiego mistrza ceremonij i wpro- 
wadzieiel (introdueteur) ambasadorów, udał się 
trzema dworskiemi pojazdami do poselstwa ru­
muńskiego, zkąd zabrawszy pana Dymitra Bra- 
tiana, ministra pełnomocnego, a oraz osoby au 
legacji i konsulatu rumnńskiego należące, przy­
wiózł takowe i wysadził w Ifdiż- Kiosku, gdzie 
już nań wiela tureckich dostojników oczekiwało. 
Po brótkiem oczekiwaniu, wprowadzono pana 
Bratiana do sali posłachania, gdzie poseł księcia 
Karola miał zaszczyt złożyć w ręce sułtana 
order „Gwiazdy Rumunji", którym wróg z pod 
Plewny władcę wiernych w dowód wysokiego 
swego szacunku i n i e z ł o m n e j  przyjaźni 
zaszczycić raczył. Przy tej sposobności poczciwy 
pan Dymitry (a ten wyraz poczciwy słusznie 
mu się należy) miał dosyć dłagą przemowę w 
której nie zaniedbał wspomnieć o „przyjaznych 
stosunkach Turcji i  Rumunją, i n t e r e s a  
k t ó r y c h  n a s z c z ę ś c i e  s ą  j e d n o s t a j ­
n e ,  a staną się dzięki mądrości i wzniosłym 
uczuciom monarchów, ś c i ś l e j s z e m i  Drzv
S iaią u I 9 esP°sobem d<> bogactwa i  s i ł y  
obudwóch krajów.* — Rzecz łatw a do zrozu­
mienia , że i sułtan wywząjemnił się pełnemi 
grzeczności słówkami, lubo , jak  zapewniają 
obecny Osman basza nielitośeiwie się skrzyw ił 
na tę  musztardę po obiedzie, i okiem pełnem 
wzgardy spoglądał na wielki krzyż rumuński 
ofiarowany bez zasługi, a udawadniający być 
może, wyznanie niebacznego postępowania
/ I d a  rtiA  L i A ł in ]  i  _  „  « ,
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Po ś wietnym tym obrzędzie pan Bratiano od- 
v-ir..iony został z tąż samą pompą do swego 
jtioselstwa przez Ibrahima beja.

A kiedy tak zwycięzka z swą szkodą Ru­
munia szuka u zwyciężonego przymierza, sir 
Layard nie przestaje iść wytkniętą drogą, i w 
ubiegłym tygodniu zażądał od Wysokiej Porty 
zamianowania patrjarchy protestanckiego, któ­
ryby cieszył się temiż samemi przywilejami i 
władzą, jak inni chrześciańskich wyznań pa- 
trjarchowie. Jest to dalszy ciąg sprawy pastora 
Koelle, bo sir  Layardowi mniej może szło o po­
pełnione przez władze tureckie nadużycie, a 
więcej o zasadę wolności sumienia i uszanowa­
nie zawarowanych praw dla obywateli cudzo­
ziemskich, jak niemniej o wzmocnienie propa 
gandy anglikańskiego kościoła, ku kiotemu nie 
mało Turków, nawet znpełaie nieoświecouyrh, 
wielki ma pociąg. — Żądanie to i zdziwiło i za 
zaniepokoiło mocno Portę , i już parę posiedzeń 
odbyło się ministerjalnych, które jedn ik  żadnej 
stanowczej decyzji nie przyniosły.

Pozostawiając w tym razie dosyć cza m 
Wysokiej Porcie do namysłn, s ir L -.yard chce 
ją  znown do innej reformy admia strasyinej 
znaglić. Wiadomem jest, że wejście do Bosforu 
od strony Czarnego morza, szczególnie w czasie 
burzliwym , jest nadzwyczaj niebezpieczne.— 
Aby nieść przeto pomoc tak  zagrożonym s ta t­
kom, jak nie mniej i ich osadom, t.ak na brzegu 
azjatyckim jak i europejskim znajdują się od­
działy doświadczonych majtków z wsaystkiemi 
potrzebnemi do r a tn k u  przy-ządami, które i w 
ostatnich czasach niezmierne usługi ludzkości 
oddały. Na utrzym acie tych ludzi, a również i 
narzędzi odpowiednich, opłaca każdy statek 
przepływający Bosfor od beczki morskiej ła ­
dunku’ 20 par, a suma ztąd powstająca wynosi 
do 24 000 lir tureckich rocznie (553 000 frank.), 
z której dziewięć dziesiątych na handel angielski 
przypada.

Otóż rząd tnrecki pobierając to myto, nie 
troszczył się wcale o utrzymanie ludzi i narzę­
dzi, co wywołało przed kilku dniami odmówie­
nie dalszej służby ciężkiej a niebezpiecznej ze 
strony wszystkich majtków. Zaledwie wiadomość 
ta  doszła do ambasady angielskiej, pospieszyła ona 
natychmiast ją  sprawdzić, wysyłając na miejsce 
ponfne osoby, które znalazły majtków wygło

przeczenie kochają szczerze swoją ojczyznę, i 
jako tacy liberalnymi nawet być mnszą, konsty­
tucji istniejącej bronić będą, zcalenia kraju pra­
gną, może nawet z repnblikańskiemi uczuciami 
w sercu się noszą, lecz ludu na bezdroża swa­
woli i ciemnoty prowadzić nie myślą. Stronni­
ctwo czysto-liberalne w Bułgarji, świadome dą­
żeń i celów, nie jest jeszcze liczne, nie mifJo 
czasu się wyrc ić; ale jest stronnictwo narodo­
we, jasno czy błędnie pojmujące obecny stan rze­
czy, mniejsza, dobijające się zjednoczenia pro- 
wincyj, a tymczasem ślepo trz j mające się kon­
stytucji. Stronnictwo to wie dobrze, zeK iraw a- 
lew i Zankow pragr lenia jego podzielają, i dla­
tego ich popiera; wie, że Moskwa chciałaby u- 
krócić wolność druka i stowarzyszeń, 
coraz bardziej w wdzięczności swej 
wie nakoniec, iż Aleko-basza radby być księ 
ciem oba prowineyj, że w tym celu praeuie, i 
dlatego o Battemberga nie w iils dba. Stronni­
ctwo to ludowe nie przewiduje snogącei nastą­
pić ztąd wojny, zaburzeń, obsadzenia wojskami 
cudzoziemskimi kraju, i dlatego nie rozumem 
lecz namiętnością, szlachetną ale niobszpieczaą 
się powoduje. Oto jest staa wierny usposobień 
narodu bułgarskiego, który msiąc podostatkiem 
najpiękniejszej ziemi, a instytacje swobodne, nie 
ma potrzeby radykalnych chwytać się środków 
dla [ tczenia choroby, która i za sto k t  tam 
się nie zjawi — nędzy 1 źa  jest tylko narode 
wo-fanatyczne u nie z*ś politycznem, dowód, iż 
prześladowania muzułmanów dlatego że są Tur­
kami, trwają nieustannie. Niechże ci muzułma­
nie przyjmą dziś chrzest, a staną się dla niego 
Bułgarami. Ucisk ten, prześladowanie to, znie­
woliło znowu Portę do zwrócenia uwagi amba­
sad, ale i tu Moskwa z opozycją wystąpiła, 
twierdząc, że nie wolno się wdawać w wewnętrz­
ne spory Sprawa jest na porządku dziennym. 
Oprócz tej ostatniej, rozwiązanie której zape­
wne podobnem będzie do wszystkich innych w 
rseczy tej przez Portę podjętych, Bułgarja wy­
wołała nową zasadę, na korzyść j^j już przez 
Anglię i Francję rozwiązaną. Podług kongresu 
berlińskiego, udzielanie egzekwatur dla konsu­
lów w Bułgarji urzędujących, należy do su łta ­
na. Ministerstwo hołdowaiczego księstwa, nieza- 
przeczając prawa tego Padyszachowi, zażądało, 
aby oprócz egzekwatur sałtańskiego konsnlowie

burgrabiego pała mopuiwa, je­
nerała — szefa vru, trzynasta kamerdyne­
rów carskich i pkzło 200 osób pospolitej służ­
by, jak drwali, harzy, pokojówek itd. W e­
dług National Z g in ę ło  kilkunastu oficerów 
z pułku strzclcównlandzkich, który w dniu 
zamacha u la! stż w pałacu; znikli oni bez 
śladu na jakie r godziny przed eksplozją. 
Rząd stara  się tefakt, świadczący, że armia 
jest w spółce z lilistami, utrzymać ŵ  jak 
największej tajeicy . Według zaś Kólmtkiej i 
Oaz. w łóżka hr. Pinowej, damy dworskiej, mie­
szkającej w psłacznaleziono paczkę numerów 
Narodnej Woli.

Do Berliner 'jjblatt donoszą, że w niedzie- 
i dlatego i lę d. 15 b. m. n* car być w teatrze, aliści 
stygnie; i w loży jego prze Spoczęciem  przedstawienia 

' znaleziono petard dynamitową. Tego samego 
dnia, podczas obiu, car wyjął chustkę z kie- j

puesy łk i z książkami, które następnie po no­
cach w mniejsze y iczki przepakowywali i wy- 
sełali, listy zaś darli i palili, że przedewszyst- 
kiem Mikiewicz, który niejako był głową mie­
szkających u niej akademików, zajmował się 
korespondencją, jednak doznawał w tym wzglę­
dzie pomocy od Zawiszy i Karola Schmiedhan- 
sena, że do nich przychodziło przez dzień 20 
do 30 osób, a często widywała, że się 8 do 10 
lub 12 naraz zgromadziło. Eumund Brzezińsk!

Bronisław Lubiczankowski bywali przynaj­
mniej raz na tydzień, zaś Stanisław Barabasz 
przychodził codziennie, bo razem z nimi jadał 
a rzadko pomagał im po nocach w pisaniu li­
stów , które przed wysłaniem starannie ukry

zej wspomnianych nietylko wydanemi ? tym 
w;piędzie zleceniami, ale także przez dostar­
czanie środków jakóto pieniędzy, książek i tp. 
w wysokim stopniu się p rzyczynił; 6 . że Wa 
lery Chaberski i  Apolinary Nowieki działalność 
tę pomienionych osób świadomie popierali; 7. że 
reszta oskarżonych osób w stowarzyszeniu tem 
jzko członkowie udział brali.

-ii m ii i iiM ś m
D*ia 23 lutego.

Od trzech dni mamy dość znaczny zjazd oby­
wali- . Przychodził do u;cb. ta k ż - przywódzca p^teli wiejskich W piątek i sobotę bowiem odby- 
memłecjaeh robotników w Wiedniu, n iejak i! waj 3 alę zgromadzenie Towarzystwa kredytowego 
Marschal, przynosząc im i zbierając znów od i ziemgkiego — wczoraj Towarzystwa zaliczkowego 

, nich książki i gazety, a nawet na jeden dzień j dja roinietwa i przemysłu, które ustanowiło dywi-
proklamacji przed odbytą u Mikiewicza i wspólników

eie aa rogach ulicpetersburga rozlepior były dać sz^ le.* .J ^ ^ ^ e h o w y w a m a , zaś rew olw er, ,  wczoraj po południu odbyło się w lokalno
plakaty, w k tó iM o m ite t rewolucyjny zawia- ;P0Ży“ J  ™ P k v, • ' Śdach stowarzyszenia rzemieślników , Gwiazda8 zgro-
oaraiał publiczność,ż zamach się me udał, lecz ■ P ró g  obcycn z R osji: madgenłe robotników w celu zawiązania stowarzy-
że tracić nadziei n należy, bo komitet będzie ladzr, którzy U igzeiiia na wzór teg0j kt6re z wjay dyrektora Ja-
nego celu. w ;kttboW8kłego upadło. Wybrano komisję dla ułożenia

Wudłng Daily Stewa, car przeniósł się w no­
cy po zamacha do>ałacu Anioła w fortecy Pio­
tra  i Pawła. W phcu Zimowym zaś zostawio­
no wszystko na taiej stopie, aby Ind mniemał, 
ża car w nim rnietóa.

dniałych, obdartych, niepłatnych oddawna, sza- ■ przedstawiali jeszcze rz< łowi bułgarskiemu listy 
lupy w stan ie  najnędzniejszym, brak rac estrze- | bezpośrednio rekomendujące ich przez właściwe 
gawczych zupełny, liny porwane itd., jednem sło- rz ł ayt a lu ‘)? wymaganie to pośrednio unice-
wem nieporządek największy, a jednak i połowa 
dochodu wystarczyłaby na pokrycie wszystkich 
wydatków. Zwołał przeto sir Layard naczelni­
ków wszystkich poselstw do ambasady angiel­
skiej, przedstawił stan rzeczy, zyskał ich przy­
rzeczenie popierania go w tym względzie, 
wniósł odpowiednią notę do Porty, wyjednaw­
szy zarazem od poselstw zapewnienie, iż dla 
powiększenia służby ratunkowej starać się będą, 
aby wszystkie mocarstwa zgodziły się na pewną 
opłatę, przez statk i ich na morzu Czarnem żeglu­
jące wnieść się mającą. Tym sposobem ile razy 
sir Layard z naglącem wezwaniem do Porty 
występuje i niedołęztwo lab nadążycie w oczy 
jej ciska, osamotniony nie jest i w ostatka cela 
zamierzonego dopina. A mordując w ten sposób 
dostojnych malwersantów, dokłada wszelkich sta­
rań dla zjednania sobie serc nieszczęśliwego 
lndn. I  tak  pod opieką jego a  prezydencją p

stwia ważność doknmenta sałtańskiego, i zmie­
rza wyraźnie do zupełnej niezawisłości, gabine­
ty  paryski i londyński pospieszyły zadosyć ma 
uczynić.

Wypadek w Beikos, o jakim w telegramach

Ttmea dowiaduj się, że któryś z członków 
ca?skiej rodziny teljrafował do w. ks. Mikoła­
ja, bawiącego w PaVżn, iż car ani słyszeć nie 
chce o żauuych refonacb, lecz oświadczył, iż 
dopóty nie ustąpi zposternnkn, n& którym go 
Bóg postawił, i  nattórym go otacza endowną 
swą opieką, dopóki o szczętu nie wytępi sekty 
zbójców, przynosząc* kańbę jego państwa i je ­
go rządom. W Berliie na giełdzie obiegała je­
dnak w sobotę pogłeka o abdykacji. W sferach 
dworskich nie dawao jej wszakże wiary. Sfery 
te wysyłają do Peteibnrga jen. Werdera z wła­
snoręcznym liifteia esarza do cara.

Z zachowania sięprasy europejskiej w spra­
wie zamachu, które w ogóle było dość godne, 
zasługują na nwagę astępnjące dwa fakta, od­
bijające od tła  egeuego. P. Płoszezańskoj w 
Stówie ubolewa, iż dożył takich czasów, W 
których dzieją się zbndnie tego rodzaju jak za ­
machy na „uajuczeiwzego z carów", i twierdzi, 
że muszą je Anglicy irządzać. P. Hervó w SoUil 
proponuje, aby prasa irancnska wystosowała a-

7 których *! U f 111 • takicn j gtatnt5Wj a przyai.lt towarzystwo wzięła w opiokę
4 aSi f i-ir^oTor/lTilrfi? i °#̂ aZ4mł L : }" I ,Spójnli,“. Jedna tylko rzecz raziła na wczorajszemSogl atu Kazimierza Hilda Stanisława Mendel : zgromadzeaja . policjantów było prawie tyle co ro-

wi<aa na tw estje  religijne i p l u e n j .  t ik !  * . D°t  f f i . *
podał on, że wyznaje religję miłości, która nie f  ,ląŁek ksl^dz * ,prowi cjK " , tK E T
zna Boga idealnego Stwórcy i w ogóle najwyż- Jarztt« 00 u ,m “ f cle “  obiad? RmU,1‘
szej istoty, a pod -fzględem politycznym je s t , f ator recytnJe dłngą Utanlę Bpotra 7* 
rząd gminny jego ideałem. -  prósz, o porcję...." -  Bardzo

Józef Zawisza i Stanisław Barabasz przeczy ; 1 n i« "T da8,n “  a.a , S  “  _Bntvprzynosi barszcz. Ksiądz zajada z wiei o  apoty

„A, mado 
dobyze — 
" Gerson

stanowczo wszystkim zarzutom.
Ważne aatoraiast są zeznania Stanisława 

Mendelsohna, którego policja wiedeńska w paź­
dzierniku 1879 zaaresztowała. Mendelsohu uk ry ­
wał się u Konrada Korytyńskb go pod fiłszywem 
nazwiskiem Aleksandra Messin.

Mendelsohn tw ierdzi, ża wyjechawszy ze 
Lwowa, udał sig do Wrocławia, gdzie bawił do

tern. „Muszę przyznać wam, panie gospodarzu, śe 
barszcz bardzo smaczny." „Całuję rączki księdza 
dobrodzieja, jakże nie ma być smaczny, kiedy ro­
biony na rosole?1

* Wczoraj odbyło się poufne zgromadzenie no­
wych radnych celem porozumienia eie co do wy­
boru prezydenta miasta. Dr. Gnoiński na którego

intelig neji, nie-

1878 roku. Z powoda aresztowań socjalistów w 
Warszawie zrobiono także u niego r wizję, żeby 
więc uchylić się przed aresztowaniem, uszedł

mandat do Rady.
F. D ą b r o w s k i ,  którego proponowano na­

stępnie, oświadczył stanowczo, że choć się nie usn- 
wa od żadnej posługi publicznej, nie czuje się je-

Narodówki nr. 33. wzmiankujecie, nierównie dres do cara. Na czeć tej prasy dodać potrze-
mnieisze miał rozmiary. Nie donosiłem o nim w 
poprzednim mym liście, bo chciałem sprawdzić 
ltlo lną  liczbę ofiar, wiedząc z doświadczenia, 
że pogioski brukowe rzecz zwyczajnie przesa­
dzają. Z oficerów nikt szwanku nie poniósł, bo 
ich tam obecnych nie było. Z pomiędzy podofi­
cerów i żołnierzy 7 jest zabitych, a 32 mniej 
więcej poranionych. Sala, która się zawaliła, 
mieściła zwyczajnie około 80 ludzi. Otóż * 
chwili wypadku znajdowało się ich tam około 
200. Był to rodzaj balikn żołnierskiego, na któ­
rym kto silniej tupie nogami, ten za sprytniej­
szego tancerza jest nważanym. Wszyscy zatem

ważali, ale Turcy Turkami, wierzą wtenczas, 
kiedy jak niewierny Tomasz palce do rany przy­
łożyć mogą.

Wiadomości z Dii.rbekir, Mossnl i Drezze 
zwiastują o wszczynającym się tam głodzie. 
Miejscowe władze tymczasowo wzbroniły wywo­
zu zboża, a odpowiedniemi raportami proszą 
centralnego rządn o prędką a skuteczną pomoc. 
Nędza zatem rozszerza się coraz bardziej, a z 
nią choroby i śmiertelność!

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .  Gaseta Woj- 
shotoa zawiera urzędowe wezwanie do oficerów 
wszystkich stopili, bawiących w Konstantyno­
polu, aby w przeciągu dni dziesięcin nieodmien­
nie w właściwych sobie korpusach i pnłkach 
stawili się.

Szach perski ozdobił snłtana wielką watęgą 
królewskiego swego orderu „Lwa i słońca".

Sir Layard opadł z koniem na przejażdżce, 
szczęście lekkiego doznał tylko potłuczenia.na

my

Sandisona, pierwszego dragomana ambasady, ma a każdy starał się mocniej od swego ko­
mę odbyć w d. 28. b. m. wielki bal na rzecz 5 tymczasem stare, zbutwiałe belki nie były 
emigrantów tureckich. Cena biletu tylko jedna w stanie oparcia się, i  pod silnem parciem ru- 
lira  (23 fr.), ale będzie tam i loterja, i bazar i r^ -  Ja ż  w roku 1856 niektórzy oficerowie szta- 
składki, tak  że świadomi rzeczy czysty jego do- polskiej, Jttórei bryga^^iechoty jp /łd
a  gdy z a s ^ ~ c ią g ? e  z ° i ^ i i f praylywają, "gdy osłabienie tacowych zau-

1 siennie niemało biedaków w hóteln ambasa­
dy wsparcie znajduje, nienawiść nrzędowa ga­
śnie przed wdzięcznością ludn 1 Wie o tem Por­
ta  i rozszerza dobrodziejstwa swe dla armii.
Żołd podoficerów powiększono, a jest mowa ta k ­
że o podniesienia takowego oficerom niższych 
stopni, co jest dalszym ciągiem środków, o ja­
kich w poprzednim moim liście pisałem.

Tymczasem, mimo trwającego jeszcze kar­
nawału greekiego, w kołael dyplomatycznych 
nie tają bynajmniej obawy nadchodzącej wiosny.
Wiadomo wam zapewne z telegramów, że Porta 
notą odpowiednią upraszała dwór rzymski o po­
średnictwo jego w sprawie z Czarnogórą. Tak 
konsol włoski w Cetynii jak i m inister pełno­
mocny tutejszy p. Corti bardzo czynnie zajęli 
się rzeczą, i kiedy już zdawało się, iż do poro­
zumienia przyjdzie, nagle nadeszła ta  nota czar­
nogórska z nowemi pretensjami występująca. Ści­
sła  tajemnica pokrywa jeszcze owe domagania 
się, pewnem jest tylko wielkie niezadowolenie 
tutejszego rządn i zniechęcenie p. Cortiego. Przy­
d a ł  tn  także M nktar basza obszerny raport o 
stanie rzeczy w Gosinie i Pławie. T raktu je1 
przedmiot pod politycznym i wojskowym wzglę- 1 
dem, a jakkolwiek nie skąpi nadziei, to w koń­
cu przyznaje, że walka nieuchronną być może.
Jestto wyrób prawdziwie dyplomatyczny, wiele 
słów, mnóstwo danych złudzeń, a na ostatku 
nieudana obawa krwawego bojn. Te to właśnie 
wiadomości, oraz nadchodzące z Bułgarji i Ra- 
meln niespokojności dyplomatów nabawiają, co 
chwila bowiem przekonywają o nieustannych in ­
trygach moskiewskiego rządn. Zawiadomiłem 
był was o powodach rozwiązania trzech batalio­
nów rnmelijskich. Rozkaz dzienny Strakero, 
którym wzbraniał oficerom uczestniczenia na ba­
ła  pamiątkowym w Filipopoln, był sekretnym.
Otóż ów rozkaz został wydmkowanym w Na- 
rodmm Glosie, a poczynione dziennikarskie a- 
wagi dotykały osobiście jenerała. Prosił on prze­
to Aleka baszę, aby udzielił naganę redakcji a 
wykluczył z armii zdradzającego tajemnicę ofi­
cera, lecz spotkał i  tu  opozycję konsola mo­
skiewskiego, starającego się błahemi słówkami 
uspokoić Strakera. Rzecz dotąd niezałatwiona, 
ale jenerał stracił niezmiernie wiele na popn- 
larności i znośne stosunki, jakie dotąd miał z | 
deputowanymi zgromadzenia narodowego, przy­
brały charakter nadzwyczajnie cierpki, czemu 
Aleko basza zaradzić bynajmniej się nie stara, 
i  owszem przeciwnie zdaje się na nie obojętnem 
spoglądać okiem; a gdy komitet nieustający z 
z łona zgromadzenia wybrany postanowił wy­
słać na obchód 25-letniej rocznicy wstąpienia na 
tron cara Aleksandra dwóch swoich członków 
do Petersbnrga, podejrzenie, jakie tn już miano, 
o wiele wzrosło. Szept&no bowiem, że Aleko po­
s ta ra  się osunąć Strakera a w jego miejsce za­
mianować Kessakowa, i w porozumienia ze 
skapczyną bułgarską, ułatwiwszy abdykację Bat- 
tembergowi, obie prowincje połączyć i księciem 
bułgarskim się ogłosić. Nowe wybory w Bnłga- 
i j i  przypuszczenie to zdają się potwierdzać; 
mylnie bowiem dzienniki czeskie nowych deputo­
wanych radykałami mianują; tam nie idzie wcale 
o zasady polityczne, bo konstytucja istniejąca jest 
dosyć liberalną, ale o otworzenie Bułgarji wiel­
kiej, o zniweczenie trak tatn  berlińskiego, i pod 
tym względem, trzeba przyznać, wybrani depu­
tow ani w większej części są z sobą zgodni. Ani 
Karawalew ani Zankow nihilistami, w wyrobio- 
nem znaczeniu tego wyrazu, nie są, obaj zanie-

ba, że propozycja jejo była głosem wołającego 
na paszczy.

Proces socjalistów
w  K m k o w ie .

(Ci §g dalszy.)

W dalszym toku oskarżenie stara  się udo­
wodnić winę dr. Apolinarego Nowickiego, u k tó ­
rego znaleziono kilka ofoszur i listów. Dalej 
zwraca się przeciw Karolowi Schmiedhansen i 
Klazarowi z Czech. Obszernie traktuje akt pro- 
kuratorji działalność Brzezińskiego. Edmund 
Brzeziński, który jnż w procesie Michała Kotnr- 
nickiego we Lwowie w roku 1877 pewną odgry­
wał rolę, którego związki z nihilistą Artnrem

Ludwikiem Waryńsk m nie- 
tylko w toku tego śledztwa, ale także w Wie

przez Prusy do Paryża, zkąd się do Genewj 
udał. i

Z Genewy wyjeżdżał w listopadzie 1878 na 
dwa tygodnie do Paryża, 
roku 1879 odprowadził jedaego znajomego, któ 
rego nazwiska nie wymieni, z Genewy do Kon­
gresówki, sam zaś wrócił na Oderberg, Wied- u,
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Zamach na cara.
W sprawie petersbnrgskiego zamacha ma­
li zisiaj do zanotowania kilka ciekawych 

wiadomości. Najciekawszą jednak ze wszyst­
kich jest następująca:

Dnia 16. bm. a więc na 24 godzin przed 
zamachem, postanowiła policja odbyć rewizję w 
pomieszkaniu niejakiego Pigalskiego. Przy­
bywszy do mieszkania, znalazła je zamknięte; 
z indagacji zaś stróża i innych mieszkańców 
domu dowiedziała się, że Pigalski na parę go­
dzin przed jej zjawieniem się, nagle wyjechał. 
Widocznie więc musiano go uprzedzić o mającej 
się o -,iego odbyć rewizji. Posłała tedy policja 
po ślusarza, otworzono drzwi i przeszukano 
całe pomieszkanie. Nie znaleziono jednak ani 
dynamitu, ani prochu, ani rewolwerów, ani Na- 
rodnej Woli, słowem żadnej rzeczy takiej, którą 
zwykle znajduje policja n pospolitych nihili- 
stów. Natomiast w kieszeni jednego surduta 
znalazła arknsz listowego papierń zapisany 
cyframi. Wydało się to już podejrzanem, więc 
po spisania protokołu, arkusik ten odesłała do 
III. oddziała carskiej kancelarji. T n po mo- 
ozlnych badaniach, specjaliści do cyfrowanych 
depesz, odczytali co następnje:

„Wczoraj w nocy widziałem się z Sabaszą 
Mówił mi, że Iz rozprawy, jaką miał z car.-m 
wyniósł przekonanie, iż car najmniejszej nie ży­
wi teraz  obawy. „Batiuszka" (ojczulek) iest 
przeświadczony, iż ci, którym zależy na u trzy­
maniu istniejącego ustroju państwa, nie poża- 
łnją starań, nby zabezpieczyć go ed wszelkiego 
niebezpieczeństwa. Może więc byłoby na cza­
sie, rzekł mi Sabasza, ponieważ wszystkie p a-
5 We* Pr^ P * eszyć proces o parę
dni? Donieś pan o tem do sfer decydujących i 
zawiadom mnie o ich decyzji, abym mógł nie­
zwłocznie zakomnnikować Sabaszy to co wy po­
stanowicie."

L ist ten świadczy tedy, że wśród osób ota­
czających cara, osób takich z któremi car o 
sprawach państwa rozmawia, istnieje ktoś, zo­
stający pod pseudonimem „Sabany" w stosun­
kach z nihilistami. Ale kto? Jestże to który z 
carskiej rodziny, czy który z ministrów i dygni­
tarze dwora? Nad tem pytaniem nadarmo pe­
wno łamie sobie głowę carska policja.

Tymczasem jednak bawi się w zwykłe are- 
sztacje. Osadziła tedy w więzieniu p. Delsalles, ‘

hotelu nie meldowawszy się , odwiedził jednak 
Konrada Korytyńskiego w jego mieszkaniu i 
widział się także z Bronisławem Lnbiczan- 
kowskim.

Prócz w stycznia 1879 r. nie był więcej ra ­
zy w granicach państwa Austriackiego, a w 
szczególności twierdzi, że nie był więcej razy 
ani we Wiedniu, ani w Krakowie. D tpiero w 
końca września 1879 r. wybrał się n& obchói 
Kraszewskiego do Krakowa, zajechał do Wie­
dnia, alokował się u Konrada Korytyńskiego, i  
po trzy- lub czterodniowym pobycie tamże wła­
śnie, gdy miał wyjeżdżać do Krakowa, zost.il
ma nl.oW A TIR pO-1;-‘•'*'5 fftro c łłn w T o n jr.

Kwestjom socj Inyr Mendelsohn oddaje 
się jnż od czasu wystąpienia z gimnazjum, to 

dniu i we Lwa wis na jaw wyszły, pociągnięty jest od r. 1875 i zasady swoje socjalne obja-
do odpowiedzialności, zeznał, że około Bożego 
narodzenia 1878 r. otrzymał list z Genewy od 
Stanisława Waryńskiego, którego jnż od dawna 
zna, a który z nim od jesieni 1876 do maja 
1877 w Wiednia razem mieszkał, w którymto 
liście go zawiadomił o zamiarze swoim wyje­
chania do Austrji. Waryński też rzeczywiście 
przybył w pierwszych dniach miesiąca marca 
1879 do Wiednia i odszukał Brzezińskiego ta- 
dzież Bronisława Lnbiczankowskiego, medyka, 
a odjeżdżając tego samego dnia do Krakowa 
oznajmił im, iż dl? niego pieniądze nadejdą, 
prosząc zarazem, by mn takowe pod adresem 
przez niego wskazać Się mającym do Krakowa 
przysłali. Następnie Stanisław W aryński udzie­
lił im z Krakowa adresu Zielińskiego a gdy dla 
niego pieniądze z Paryża na ręce Bronisława 
Lnbiczankowskiego nadeszły, posłał mn Brzeziń­
ski, jednak co do osoby wymienionego w liście 
Kazia od którego właśnie pieniądze nadeszły 
niechciał dać żadnego wyjaśnienia.

Przyznał on również, że list zatrzymany 
przez sąd lwowski pod adresą Adolfa Inlenderu

wiał wzzędzie gdzie był, czy to we Wiedniu lub 
we Lwowie, tak ustnie jakoteż pisemnie, a gdzie­
kolwiek mógł dać koma książki s icjalne celem 
przekonania go o konieczności przeprowadzenia 
tych zasad, to uczynił to z największą ochotą, 
a nawet uważał to za swój obowiązek przyezy 
niać się do rozwoju socjalnych myśli w ziemiach 
polskich, twierdzi atoli że działalność jego co 
do Galicji ograniczała się tylko na tem, co w 
jego listach jest wypowiedzianem.

Oświadcza, że na sprawę socjalistyczną, bę­
dącą głównym celem jego życia, oddał nietylko 
swój majątek, ale także swoją osobę. Dążenia 
to muszą, jak dalej Mendelsohn twierdzi, do­
prowadzić do rewolucji socjalnej, która to rewo­
lucja będzie międzynarodową, t. j. opartą na 
ścisłej solidarności mas pracujących Europy i 
Ameryki; a będąc sam członkiem partji socjal­
nej polskiej, uważa jakt pierwsze swe zadanie 
przygotowanie lndn polskiego oraz organizowa­
nie go do przyszłej międzynarodowej socjalnej 
rewolncji, przez którą wszystkie instytneje pań" 
stwowe na dzisiejszym nstroju społecznym opar-

do Antoniego Lipskiego pisany pochodzi z jego te runąć muszą, 
ręki a jakkolwiek początkowo niechciał wyjawić, W końca akt oskarżenia z pewną dumą o • 
kto jest adres? t Antoni Lipski —■ to przecież powiada, w jaki sposób ndało się sądowi śled- 
później, gdy mn sędzia przedstawił, iż wiadomo1 czemu wykryć prawdziwe nazwisko Wincentego 
mu, że pod nazwiskiem Antoniego Lipskiego Drozdowskiego, jednego z najczynmejszych agi- 
ukrywał się Ludwik Waryński — przyznał tę, Itatorów w tej sprawie. Owoż < na 1. paździer- 
j*k niemniej tę dalszą okoliczność, że znajda- nika 1870 r. zgłosiła si§ «o sędziego śledczego 
jące się w jego liście wyrazy „wszystkie Twoje w Krakowie przybyła.ze .Lwowa na obchód u- 
listy otrzymałem" odnoszą się do listów od Lu- j ro czystości Kraszewskiego Antonina Jaśkiewicz, 
dwika Waryńskiego ze Lwowa do niego pisa- żona introligatora * Pros .łt użaliby jej nie po- 
nych, przyczm znajdujący się na tym liście pod-: zwolił widzieć się z wrocigławem Truszkowskim 
pis Stanisław w ten sposób wytłumaczył, iż iw aresztach krakowskiego sądu zostającym pod 
imię to na bierzmowania otrzymał. I zarzutem knowan socjalistycznych. Sędzia śled-

Z wielką szczerością i otwartością rozwinął czy domyślając się, że będzie to zapewne jeden 
Edmund Brzeziński swoje poglądy na kwestje * obwinionymi najpierw aresztowani eh, którzy 
religijne i polityczno-ekonomiczne, z których fałszywe przybierali nazwiska, okazał Antoninie 
dla scharakteryz _ wania jego osobistości niektóre Jaśkiewiczowej fotografie tychże ceiem wskaza- 
wzytoczyć wypada. I  tak  oświadczył, j 6?1 W? osobistości, z którą się widzieć chce. Ja- 
wprawdzie chrzczony w wierze rzym. katol., śtciewiczowa wskazała wtedy na fotografię Win- 
jednak pojęcie Boga w znaczenia wiary kato- centego Drozdowskiego, twierdząc, że go dobrze
lickiej jest mu zupełnie obcem, natomiast przy­
znaje, że jest socjalistą, że obecny organizm 
społeczny uważa jako ehory, który tylko za po­
mocą operacji krwawej wyleczonym być może.

zna, bo n jej męża przez 3 lata  praktykował. 
Wincenty Drozdowski doprowadzony do ócz Ja ­
śkiewiczowej i przez nią osobiście rozpoznany, 
widział się w końcu zmuszonym przyznać, że|  u j i t i  a u j i  ’ ł  tit J U  1 rr l u a l a l

Lubiczankowski Bronisław oaoywał równie !się rzeczywiście nazywa Hieronim Wrocisław 
jak Brzeziński przez jakiś czas studja w Pe- j Truszkowski nr. 1855 w Korolówce na Ukrainie, 
tersburgu uczęszczając a jesieni 1876 do maja j że pracował w Koszyniewie, a potem jako in-
1878 r. na tamtejszą akademię medyczną -  zaś "  ’ ~ ‘
od września 1878 r. zapisany jest jako słuchacz 
wydział*1 medycznego w Wiednia, gdzie nawet 
podczas pierwszych dwóch miesięcy razem z 
Brzezińskim mieszkał.

To też i w zapatrywaniach swoich na itwe- 
ptje społeczne wcale się nie różnią, a chociaż 
Luciczankowski n a g ł ą  zmianę obecnych sto­
sunków ekonomicznych według swego zdania 
nieprawidłowych uważa za nienatnralną, to z 
drngiej strony objawia pragnienie, żeby ta  
zmiana co rychlej nastąpiła.

Dla oskarżonych sprowadzonych z Wiednia, 
najważniejsze dla prokuratorji były zeznania 
Antoniny Morawetz, n której mieszkali technicy 
Edmund Mickiewicz, Józef Zawisza, Karol 
Schmiedhansen wspólnie z Antonim Nadochow- 
skim i Korytowskim pod nr. 19 na Presgasse.

Antonina Morawetz słnehana dnia 13. kwie­
tn ia zeznała, że przez cały przeciąg czasu od­
kąd u niej wspomnieni dopiero akademicy mie­
szkają, otrzymy wili oni bardzo czysto li«ty i

iroliga-or we Lwowie, Rzeszowie i Krakowie, 
gdzie okazał wielką ruchliwość w szerzeniu za­
sad socjalistycznych..

Z rezultatów śledztwa pri kuratorja krakow- 
cica wysnuła następujące w niuski:

1. że polskie stowarzyszenie socjalno-rewo- 
lncyjne zorganizowane zostało na podstawie 
programn, którego tekst n Adolfa Inlendera i 
Hieronima Wrocisława Truszkowskiego znale­
ziono ; 2. że nietylko w Krakowie ale także 
we Lwowie i w Wiednia koła tego stowarzy­
szenia istn iały ; 3. żr plan do przeprowadzenia 
tej organizacji przez Ludwika Waryńskiego nie­
tylko wypracowany ale także przez niego wży­
cie wprowadzony został; 4. że Hieroi ‘ Wro­
cisław Truszkowski, Józef Biesiadowski, Michał 
Koturnicki, Witold Piekarski i Stanisław W a­
ryński w przeprowadzenia tej orgaaiżacji prze­
ważną rozwijali czynność; 5. że Stanisław 
Mendelsohn juco jeden r  c ł  »nków na czele te­
go stowarzyszenia stojących do wprowadzenia 
w życie tej organizacji w miejscowościach wy*

dnak na siłach, aby odpowiedzieć trodnemi zada­
nia prezydenta miasta, które to oświadczenie czy-

7aV”/IrajTt)o ^Nowwn ’ ni4ce i,totnie zaszczyt szanownemu < '"uwatclowi, zas zaraz po nowym {irzyjęto do w iadom ej poCzem niektórzy z wy­
mienionych w naszej Gazecie zwolenników tej kandy­
datury oświadczyli, Ce nie będą głosowali ;a nią. 
Pan Dąbrowski polecał na prezydenta miasta do-

- - - - - -  Dal­
sze rozprawy, w których brali udział pp. Czyie- 
wlcz, Ciesielski i Zuker były bardzo gorąc .1 nie 
doprowadziły na razie do żadnego rezultatu..

Przeciwieństwo stronnictw tych jest tal wiel­
kie i nie doprzełamania, io łatwo może przyjść do 
rozbicia Rady.

* „Kupiec wenecki" komedja Szekspira w prze­
kładzie Komirowskiego, przed łaty 7min przedsta­
wiona na naszej scenie, nkaże się we środę na do­
chód p. Gustawa Fiszera. Rolę, tytułową odegr- 
beneficjant.

* Przedwczoraj wyszedł pierwszy numer Spójni, 
czasopisma pośw ięconego sprawom towarzystwa pod 
t* »»nmr nazwą, i nalanego na popieranie prze­
mysłu krajowego. Pierwszy nnmer nowego tego pi­
sma sprawia wcale dobre-wrażenie. Spójnia wy­
chodzić będzie co dwa tygodnie. Miejscowi eston- 
kowie Towarzystwa mają się zgłosić po czasopismo 
/Spójnia do handlu p- Ihnatowicza przy nlicy Ko­
pernika, gdzie można się także zapisywać do To­
warzystwa.

* Dyrektor seminarjum nauczycielskiego we Lwo­
wie Zygmunt Sawczyński i historyk Henryk Szmit 
mianowani zostali przez cesarza członkami galicyj­
skiej Rady krajowej na prawem przepisany perjod
urzędowania.

* W lwowskiem Towarzystwie prawniczem (płac 
Marjacki 10, p. l) odbędzie się we wtorek dnia 
24 b. m. o godzinie y ,7»ej zebranie członków, na 
którem profesor dr. G. . taw Roszkowski będzie miał 
odciyt # 0  k o n f e r e n c j a c h  brukselskich w r. 1 8 7 4 “ .

* Cesarz p rzen ió s ł w stały stan spoczynku puł­
kownika Adolfa Mierzyńskiego z p. nr. 50 i w dro­
dze ł a s k i  ndzialił napowrót tytuł i charakter pod­
po ruczn ika  Franciszkowi Leszczyńskiemu.

» Wytrwałość w zasadach, chociażby najbłęd- 
niejszyeh, zasługuje zawsze na odpowiednie uzna- 
nfe, a mało kto zapewne odznacza się podobną w 
tym kierunku wytrwałością i niezmiennością prze­
konań, jak gal. Towarzystwo musyezne. Niejedno­
krotnie już podnosiliśmy fakt, że gal. Tnwarzystwo 
muzyczne tendencyjnie neguje istnienie wyżsnej pol­
skiej muzyki i postawiło sobie za zadanie, na pol­
skiej zićmf, polskim groszem, propagować wyłącznie 
niemiecką sztukę, niby jakieś Krftnzchen niemiec­
kie, niby niemiecka placówka daleko na Wschód 
wysunięta. Germanizacyjne te aspiracje powtarzają 
się przy każdem publicznem wystąpieniu gal. To­
warzystwa muzycznego, a najświeższym ich wyra­
zem jest niedzielny koncert, w którym wżród p ię - 
c i n ustępów, składających go, ani jeden o b e y , 
t. j. polski utwór miejsca nie znalazł. A szkoda 
wielka, bo przy takich siłach wykonawczych jakie 
posiada gal. Tow. muzyczne, publiczność polska, 
pragnąca poznać wysoką wartość polskich kompo- 
zycyj, nie potrzebowałaby oglądać sią i Wyczekiwać 
koncertów w Monachium łub Innem niemleekiem 
mieście, jak tego miewaliśmy jnż przykłady.

* Przeszkody ruchu między Lwowom a Podwo- 
toczyskami, tudzież Krasnem a Brodami, usunięto, 
a wszelki ruch pociągów na tej przestrzeni a dniem 
21. b. m. otwarty.

Regularny zatem ucl ^ociągów osobowych 
I towarowych odbywa się na całej przestrzeni kolei 
Karola Ludwika bez żadnej przerwy.

* Wczoraj o godz. 12. urzędnicy nagistratż pod 
przewodnictwem wiceprezydent a & tfadejskiego zło­
żyli pożegnalną wizytę dotyChcsa®°WemU prezyden­
towi miasta, przyczem tenże w bardzo serdecznych 
słowach podziękował magistratoWi zr gorliwe współ­
działanie i wspiera**!® g0 w trudnych jego obowiąz­
kach, następnie o gpJ®. 1. wręczyła p. Jasińskiemu 
deputaąja rady miejskiej również pod przewodni­
ctwem ■ irfceprezyćenta ^r. Madejskiego dyplom ho­
norowego obywatelstwa. Dr. M- odczytał treść dy­
plomu motywnj§ceF° nadanie honorowego obywa­
telstwa ustępuj4c®m*1 prezydentowi, który przez 12
lat należąc do r 0Prezentacji a od 7 lat będąc na­
czelnikiem mi**!® prawością ł g°rUwością wypełnia­
niu swych obowiązków zasłużył gobie na uznanie 
Rady i miast*• P r e z y j^  Jasiński podziękowawszy 
za to n^wy*BB0 1 hajzaszczytniąjaze ^1* niego od-
szczególnienie oświadczył, że choć tutępuje ze swe­
go s t a n o w i s k a  i  z Rady, zawsze będzie jako oby­
watel gorliwie pracował dla dobra miasta.

* O stanie sanitarnym w k*aj*i naszym namie- 
■tnictwo podae : :.stępnjące wiadomości:

Ospa panuje ocenie w Krakowie, w Kętach



powiatu bialskiego, w Bobowej, Ptaszkowej i Brza- pod Wilnem dostał się do niewoli. Jeżeli niewola
* . • ___________   i____ nr T n alanlow { m n aVlanr*lra rll O ratdoiyn im ew n aimnie góraej powiatu grybowskiego, w Jaeienioy i 
Brzjtnie powiatu sandeokiego.

Tyfus plamisty w Iwaszkowcach, Matkowie i 
w Wołezem powiatu Turezańskiego; w Zadzielsku 
i Jabłonowie tego samego powiatu zdarzyły się w 
ciągu stycznia br. pojedyńeze wypadki śmierci z 
powodu tyfusu plamistego; dalej panuje ta choroba 
epidemicznie w Sidorowie powiatu husiatyńskiego, 
w Dobrzanach powiatu gródeckiego, w Deutschbach 
powiatu cieszanowskiego, w Starej ropie powiatu 
staromiejskiego, w Kurowie powiatu sandeckiego, 
■w Nowoszycach powiatu Samborskiego, w Dydiaty 
czach pow. mościskiego w Woli gołego powiatu 
tarnobrzeskiego, w Bolechowicach powiatu krakow­
skiego, wreszcie w Nawsiu pow. ropczyckiego, ra­
zem przeto w lb  miejscowościach a w 11 powiatach.

Tyfus brzuszny wybuchł w Suchosławie w po­
wiecie husiatyńskim, w Krościenku wyżnem powia­
tu krośnieńskiego, w Dąbrówce powiatu łańcuckie­
go, w Szczawej powiatn limanowskiego, w Stubnie 
powiatu przemyskiego, w Kamionkach powiatu ska- 
łackiego; panuje zaś od dłuższego czasu w Scho- 
dnicy powiatu drohobyckiego, w Byczkowcach po­
wiatu czortkowskiego, w Smolniku powiatu liskie- 
go, w Wysokiej powiatu łańcuckiego, w Krzeczko- 
wej powiatu przemyskiego, w Hanaczowie powiatu 
przemyślańskiego i w Turzańsku powiatu sanockie­
go, razem przeto panuje obecnie tyfns brzuszny w 
15 miejcowościach a w 12 powiatach.

Błonica (Dipth<.riti<) w 24 miejscowościch a 
w 12 powiatach, mianowicie w borszczowskim po­
wiecie w Olekaińcach i Szerszeniowcach, w Hucie 
starej w cieszanowskim powiecie, w Swaryczowie 
i Hoł/niu w dolińskim powiecie, w trzech miejsco­
wościch powiatu horodeńskiego (Strzylcze, Żywa- 
czów i Horoduica), dalej w Dolhem i Podmichalu

moskiewska dla każdego strasznem jest nieszczę­
ściem, to tem większem była ona dla ś. p. Bie- 
niedzkiego, którego niepodległy charakter upoke- 
rżenia nie znosił. Wysłany na Kaukaz jako prosty 
sałdat, nie mógł znieść w milczeniu czynnej znie­
wagi wyrządzonej mu publicznie podczas musztry 
przez moskiewskiego podoficera i równą zapłacił 
mu monetą. W skutek tego stawiony przed sąd wo­
jenny skazany został do rot aresztanckich w Oren- 
bnrgn. Tntaj smntnie spędzał najpiękniejsze dnie 
swej młodości pocieszając się jedynie przyjaźnemi 
stosnnkami z Tomaszem Zanem. Dopiero w r. 1839 
na reklamację rządn anstrjackiego uwolniony, po­
wrócił w następnym roku do Galicji. Po powrocie 
nie przestał pracować dla ojczyzny. Mieszkając w 
Tarnowsklem brał żywy udział w przygotowaniach 
do zbrojnego rnchn i rok 1846 zastał go jnż w 
więzienia.

Resztę życia poświęcił ciężkiej walce o byt 
swej rodziny, na której ntrzymanie zarabiał usilną 
i sumienną pracą, początkowo jako prywatny ofi­
cjalista, później pisząc w biurach adwokackich. 
Ostatnich pare lat życia spędził w tntejszem mia­
steczka, gdzie cieszył się powszechnym szacnnklem 
i poważaniem. Zmarł dnia 9go b. m. po krótkiej 
chorobie, pracnjąe prawie do ostatniej chwili życia.

Cześć pamięei zacnego patrjoty i walecznego 
żołnierza I

— Z pod Łopatyna d. 18. lutego. Przed 
kilka dniami świetną i zbyt rzadką obchodzono tn  
u nas w Łopatynie uroczystość 50 letnich sekundy- 
cyj kapłańskich powszechnie wielbionego i poważa­
nego w oałej okolicy miejscowego proboszcza obrz. 
rz. kat. w Łopatynie księdza kanonika Ludwika 
Orzechowicza.

 ------------    _ •   . Liczny zjazd, jakiego Łopatyn oddawna nie
powiatu kałuskiego, w Kułaczkowcach powiatu ko- zapamięta, był najlepszym dowodem poważania, mi- 
łomyjskiego,w Nowosielicy powiatu śniatyńskiego, w i0gc;^przyjażni i miru, którego jubilat powszechnie

a l i    i. /m  ł ._. 1 A l  *> n n fJa  4 m 4->rf n t  n  1Bortnikach, Olszanicy i Oleszy powiatu tłumackie- 
fo, w Sypowcach i Sinkowie powiatu zaleszczy- 
ckiego, w Jarczowcach i Chmielowie powiatu zło- 
czowskiego, wreszcie w Okrojniku i Rychwaldzie 
pow. -żywieckiego.

Odra i krztusiec w kilku miejscowościach nie­
których powiatów.

Szkarlatyna w powiatach sandecklm i droho- 
byckim,

f  F r a n c i s z e k  H i r s c h l e r ,  brat księdza 
biskupa o. ł- w Przemyślu, dzierżawca dóbr Horo- 
dystawic w powiecie bobreckim, zmarł w tych 
dniach. Jako ojciec rodziny, jako gospodarz i jako 
obywatel był on wzorem dla całej okolicy. W sto­
sunkach prywatnych posiadał w niepospolitym sto­
pniu dar jednania sobie serc ludzkich serdecznością 
i uczynnością. Człowiek starszej daty (żył lat 69) 
umiał do końca życia utrzymać z włościanami da­
wny patrjarohalny Btosnnek, i słowo jego miało n 
niego posłuch bezwarunkowy. To też przyczynił 
Się on. znakomicie do podniesienia stanu moralnego 
i materjalnego ludu na włościach, które dzierżawił, 
a sąsiedztwo całe nawet z dalszych okolic również 
garnęło się do niego po radę. Bystry, praktyczny, 
sprytny w traktowaniu interesów, stawał się ser­
decznym i wylanym w towarzystwie, był miękkim 
i tkliwym w obec niedoli cudzej. Dlz tego też pa­
mięć tego szlachetnego i pracowitego człowieka pej 
zostanie we czei u wszystkich, którzy mieli sposo- 
sobność przypatrywać się bliżej jego iyeiu.

* Na Kopiec Unii lubelskiej złożył w admi­
nistracji ,Gaz. Nar.“ p. Szcz. P. z Suchodołów 
7 złr.

* Wiadomości policyjne z dnia 81. i 88.
lutego. Szymon Wolfer, kelner z Suczawy, dopu­
ściwszy się na szkodę_ tutejszego kelnęts, 
zbrodni kradżW iyl sprzeniewierzenia losów, a mia­
nowicie : jednego losu miasta Brodów nr. 19284 1 
jednaj połowy losu z r. 1864 nr. 19 serja 190 na 
50 złr. —■ zbiegł ze Lwowa.

Skradziono: z otwartych kuchni płaszcz gra 
n ttowy i kociołek miedziany, pani K. R. w ko- 
świcie katedralnym 50 złr., a panu J. S. z pomie 
■zkania pod 1. 10 przy placu Krakowskim bieliznę 
znaczoną literami G. S.

Patrol policyjny znalazł dnia 23. o godzinie 8 
rano prży korycie Pełtwi w ulicy Miodowej nieży­
wa dziecko płci żeńskiej owinięte w kawałek or 
gsntyny •— śledztwo w toku.

Przyaresztowano : Mojżesza Reitera i Mota Oh- 
ra za kradzierż kieizonkową, Władysława Herma 
na za kradzież bielizny na strychu pod 1. 13. przy 
uliey Zamkowej, Ksawerego Stefanowskiego poszu­
kiwanego r a kradzierż i Marję Wolską za kradzież 
60 *fr. a stnżbedawcy.

Poszukuje się właściciela złotego zegarka dam­
skiego odebranego postugaczce Reginie Kozubskiej, 
który miała znaleść w pierwszych dniach czerwca 
1879. w dzień niedzielny przed kościołem Domini­
kanów.

Złożono w policji buciki męskie znalezione na 
■Boy Jagiellońskiej.

— W B rodach d. 14. b. m. stanęło w pew­
nym  hotelu trzech studentów z Czech. Rano znale­
ziono jednego z nich zabitego od kall rewolwern, 
a policjo- przytrzymała odjeżdżających dwóch towa­
rzyszy zabitego, w dworcu kolei.

  Rudki, 18. lutego. Dolo 11. b. m. złoży­
liśmy do grobu znowu jednego z weteranów wale­
cznej armii 1831 r. Ś. p. Ludwik Bieniedzki uro­
dzony 1812 r. we wsi Motyeze szlacheckie w Gali­
cji ; Jako ośmnastoletni młodzieniec na pierwszy 
edgłot powstania listopadowego pospieszył w szeregi 
narodowe. ZacUg*łw,zJ  do Pieehoty walczył w 
bitwie poi Grochewem, brał czynny udział w świe­
tnych zwycięztwach Pod Wawrem |  Wielkimi Dę­
bami, a następnie w dywizji tfełguda odbył wy­
prawę litewską. Nie dzielił jednak ha rzucenia 
broni pod nogi PrnsakóW, gdy r eny w bitwie

dzisiejszym na w. sali bazarowej r a n t  zaraz po 
przedstawieniu teatralnem.

— W iedeń, 19. lntego. Od kilka dni bawi we 
Wiedniu dwóch dygnitarzy japońskich t. j. p. Sawo 
Bzcf policji w Tokio i radca legacji w Paryża Ta 
damasa. Stndjnją oni z największą nwagą z pole­
cenia swojego rządu wszystkie instytucje i urządze­
nia tak sądownictwa jak i policji, i zwidzają przy- 
tem tak więzienia jak i domy karne.

W temże mieście ogłosił npadłość jeden z naj­
bogatszych finansistów, Rosaner. Deficyt wynosi 
około 800.000 złr.

— Energicznie. Redaktor Pesther-Journal, 
niejaki Singer, znieważony czynnie przez dwóch w 
tym samym hotelu mieszkających młodych indzi, 
nienzyskawszy według swojego zapatrywania przy­
należnej mn ze strony dyrektora policji p. Thaiss 
satysfakcji, ogłosił nazajutrz w swoim organie na­
stępujące oświadcz8Di«: „Zważywszy, że dyrekcja
policji nie widziała się spowodowaną do wdania się 
urzędowo w fakt doznanego przezemnie czynnego 
znieważenia, oświadczam niuiejszem, śe odtąd tylko 
z nabitym rewolwerem wychodzić będę, ażeby w da­
nym razie bronią w ręku eweatnalne napaści módz 
odeprzeć".

Z Madrytu z 18go b. m. donosi telegram, 
że część kolei żelaznej z Leona do Astarji stoi pod 
wodą w skutek wylewów ; morze Biskajskie wzbn- 
rzone, tak, iż 150 okrętów kupieckich zatrzymało
się w Bilbao Schwytano' czterech bandytów wrazi końcem roka 6Q3 a, 5l c Oprócz tego wynosi 
z dowódzcą, którzy napadli w Andaluzji na poc.ąg ftmdu8Z ielazny na podniesienie Fehowa bydła 458

zgromadzenie zgodzi, to w jego imieniu Rada go­
spodarcza złoży podziękowanie.

Zebranie ten wniosek jednogłośnie przyjmuje.
Komitet jak co roku tak i w tym pośredniczyć 

będzie w zakupnie lnu inflandzkiego, jeżeliby kto 
chciał z tego korzystać, zechce się zgłosić za po­
średnictwem Rady oddziału.

Nim przystąpię do wyczerpania z kolei puiĄ- 
tów porządku dziennego, pozwolicie mi panowie, 
jeszcze słowo rzewnego żalu nad zgonem śp. Sta­
nisława Bielskiego, członka Towarzystwa gospo­
darskiego i oddziału wynurzyć. Któż z nas nie 
znał jego zacnego umysłn i serca, miłości i poświę­
cenia dla ojczyzny i ziomków? W sile wieku opu­
ścił nas wierny, czynny, nieodstępny towarzysz.

Przyjętym zwyczajem oddają zgromadzenia 
hołd pamięci zmarłych członków przez powstanie, 
mniemam, iż w tym razie formalność ta sereom 
naszym nie wystarcza, raczej nczcijmy pamięć przed­
wcześnie zgasłego westchnieniem gorącem do Pana 
zastępów o szczęście ojczyzny, którą tak gorąco 
kochał i razem z nami zbawienia jej pragnął.

Niechże ta święta, męczeńska ziemia lekką i 
słodką mu będzie, jak pocałunek matki a dach jego 
w przestworzu niebios, niech ją  ujrzy co rychlej 
opromienioną sławą, wolną, całą, niepodległą!

Z kolei porządku dziennego zdaje Bprawę z 
obrotu kasowego p. Bolesław Śmiałowski.

Ogół przychodu w r. 1879 wynosił 1606 zł. 
90 c. Rozchód 1003 zł. 39 c. Pozostało w kasie

HOTEL LAZARUSA: 11. Spanierman z  Ba* 
dzichowa. A. Brener z Deutsch Libau. S. Diamand 
z Foltiszan. S. Lówensohn z Tarnopola. J . Safria 
z Monasterzysk. E. Lottringer ze Zborowa.

używa.
To też w dniu jego sekundycyj nietylko z o 

kelicy i najdalszych stron kraju spieszyli księża 
tak rz. kat. jako i gr. kat. obrządku, niosąc mn 
w upominku kosztowne album z fotografiami kre­
wnych, przyjaciół i znajomych, oraz prześlicznej 
snycerskiej roboty krzyż, nietylko obywatelstwo z 
całej okolicy, ale mieszkańcy oba obrządków, tn- 
dzież kółko oświaty za jego staraniem egzystujące 
w Łopatynie, i młodzież szkoły miejscowej, posta­
rały się z własnej inicjatywy, o drogocenne upo­
minki, z któremi z odpowiednią oraeją wystąpiły.

Widzieć też można było wszystkich mieszkań­
ców, bez różnicy obrządku spieszących z powin- 
szowaniami a nawet kabał miejscowy izraelicki wy­
stąpił z oracją i powinizowaniem.

To też jubilat pojmując ten hołd uznania, z 
rozrzewnionem sercem i ze łzami w oczach, błogo­
sławił wszytkich i wszystkim dziękował.

X był to w całej pełni widok rozrzewniający 
a wesoły, bo niewielu pono księżom doczekać do­
zwolono w czerstwem zdrowiu, tego obrzędu, a trn- 
dniej jeszcze tego powszechnego n Indzi szacunku 
i uznania, na które tylko długoletniom nieskazitel- 
nem życiem zarobić sobie można.
____ W tymże samym dnin w bliskości bo o milę 
tylko W Strzemilczu, odbył się pogrzeb zacnego 
patrjoty i zasłużonego męża oficera wojsk polskich 
w 1831 r. ozdobionego krzyżem „yirtnti militari" 
gotowego zawsze nieść życie i mienie ojczyźnie hr. 
Konstantego Ożarowskiego. A i tutaj jakkolwiek 
pogrzeb był cichy i skromny, zjazd liezny całego 
sąsiedztwa, był wymownym dowodem, że prawość 
i zasługę czcić jeszcze umiemy!

A i Indu wiejskiego masy towarzyszyły kon­
duktowi, ho też ś. p, zmarły był ojcem a nie pa 
u*& tego ludu. Cześć jego pamięei!

— D ukla  15. lutego. Już prawie od lat trzech 
zawiązało się w mieście naszem Towarzystwo tea- 
trn amatorskiego. W przeciągu tego czasu dano 
kilkanaście przedstawień, z których czysty dochód 
przeznaczono na cele dobroczynne. Z ofiarności tej 
naśladowania godnej skorzystała głównie szkoła 
nasza, otrzymała bowiem kwotę 136 zł. 75 c., z 
której 105 zł. użyto na zakupienie pięknego zbio 
ru minerałów i przyrządów fizykalnych, resztę zaś 
31 zł. 75 c. obrócono na sprawienie ciepłego obra­
nia dla nbogiąj młodzieży szkolnej.

Dyrekcja szkoły poczuwa się przeto do miłego 
obowiązku złożyć Wielm. dr. Karolowi Reissowi, 
p. Karolowi Horakowi i p. Ferdynandowi Pollasch- 
kowi, tudzież wszystkim tym panom i paniom, któ­
rzy do urzeczywistnienia tego szlachetnego daru 
przyczynić się raczyli, najserdeczniejsze podzięko­
wanie. Wladyetato Szymański, dyr. szkoły.

— Poznań  19. lutego. P. Modrzejewska przy­
była do miasta naszego w dniu wczorajszym o go 
dżinie pół do czwartej. Na powitanie jej zebrało 
się na dworcu bardzo liczne grono osób, tak miej 
scowych jak i z prowincji. Przybyli takie człon­
kowie Rady nadzorczej i dyrekcji Spółki akcyjnej 
teatrn polskiego, jak niemniej dyrektor teatrn p. 
Doroszyński w otoczeniu artystów i artystek. Jak 
tylko pociąg przybył i stanął, całe to grono zbli­
żyło się do coupe, które p. Modrzejewska zajmo­
wała i po jej wyjścia z takowego wice-prezes p 
Łyskowski powitał ją w imieniu Wielkopolski kilku 
serdecznemi słowy, wyrażając cześć i uwielbienie 
dla jej talentn a wyraz wdzięczności dla jej oby 
watelskiej ofiarności. Następnie jeden z członków 
dyrekcji Spółki doręczył jej piękny bukiet, jak nie 
mniej równie piękny bukiet doręczyła w imieniu 
personalu dramatycznego jedna z artystek takowe, 
go. Po czem p. Modrzejewska udała się do miaBta 
i stanęła w hotelu de France.

Nadmieniamy wreszcie, iż liczne grono osób z 
Gniezna zebrało Bię też na tamtejszym dworca dla 
powitania p. Modrzejewskiej i w dowód swej czci 
dla niej doręczyło jei piękny bnkiet.

Na cześć p^Modrzejewskiej odbędzie się w dnin

kolei żelaznej. Przyznali się oni do winy.
— Zaburzenia robotników. W kopalu! wę­

gla pod Szarlejem na Górnym Szlązkn w pobliża 
Tarnowie w powiecie bytomskim w sobotę po połu­
dniu w kopalni hr. Henkla, Radzionkowie wypła- 
eauo górników. Urzędnicy przewidując, że się za­
nosi na niepokój, sprowadzili trzech żandarmów. 
Wypłata odbywała się spokojnie, póki szło o ilość

zł. 71 c. i fnndnsz zapasowy 655 zł. 62 c. Cały 
majątek oddziała z końcem roka wynosił kwotę 
1717 zł. 84 c.

P. referent kasowy, uprasza w końcu o wy­
bór komisji skontrnjącej, do której wybrano pp. 
Adama Dunajewskiego, p. Maurycego Mochnackiego 
i p. Stanisława Weissmanna.

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, w poniedziałek dnia 23. lntego 1880.

Po raz pierwszy:
Zarzutka balowa

tomedja w 1 akcie z francuzkiego pp. A. Delac'1'  
i P. Roger, przekład Celiny D.

Po raz pierwszy:
P  o o b i e d z i e

Komedja w 1 akcie Karola Gro bera.

MĄŻ PIESZCZO NY
Komedja w 1 akcie z francuzkiego p. Thiboust. 

Porządek przedstawienia: „Po obiedzie* — .l ig i  
pieszczony* _  .Zarzutka balowa*.

Początek o godzinie 7mej wieezór.

We wtorek dnia 24. lutego 1880.
Występ pani DO W1 A K O W SK IE J, primądonny, 
oraz panów C IE ŚL E  W SK1EG O, tenora 1 C3.0- 
D A KO W SKIEG O , barytona opery warszawtkie).

TRUBADUR.

- - - . Z  porządku dziennego nastąpiło premiowanie
robót wykonanych, ale gdy z kolei wypłacano zajgług odznaczających się wzorowem prowadzeniem 
najem i obliczono takowy w przecięciu po 1 ’/, mar* j w czasie najmniej dziesięcioletniego obowiązku przy 
ki a potrącano z tego pobrane zaliczki, powstał j jednem gospodarstwie i pracujących gorliwie kosą 
zgiełk a w końcu uderzyli robotnicy na dom, tła -, iub sierpem podczas ostatnich zbiorów, 
kąc bryłami śniegu i kamieniami okna. Urzędnicy Do premiantów przemówił p. prezes: .Pracnj-
n*z o poblizkiego domu z kasą, lecz i tam ich cie razem z nami na tej ziemi, a pracę waszą u- 
doścignięto. Robotnicy zniszczyli wszystkie sprzęty, ezciwą i trzeźwą Towarzystwo uznaje, bo nietylko 
zbili i pokaleczyli dwóch urzędników, którzy nie | pracujecie dla siebie, ale przez to i dla kraju, 
zdo a ujść, gdy dwaj im schronili się. Rozbito; Państwa stają naszą pracą i naszym potem, 
skrzynie z pieniędzmi. Wieczorem przybyło wojsko j „Bądźcież wytrwali i przyład dobry drugim
z Bytomia 1 Gliwic. Nastąpiły aresztowania. Robo- dajcie ze siebie.* 
tnicy będą musieli wynagrodzić szkody znaczne. ’ ~

Lwów, z Izby handlowej, 23. lutego.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę  

(bez knponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 260 50 263 50

„ Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 156 50 159 50
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 292 50 296 50

t kredyt, galic. po 200 złr. 240  -------
II. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 itr.

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 96 60 97 60

„ ,  „ 4 ,  „ .  89 70 90 70
„ „ „ 5 „ okres. . 96 60 97 60

Banku hypot. galic. 6 pret. . 100 75 101 75
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 101 — 102 50 

HI. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 prcŁ 92 — 94 —
IV. O b l i g i  za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/0

Poczem każdy z odczytanych otrzymał dyplom Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr,
' uznania za szkłem w złoconych ramkach, kwotę Losy miasta Krakowa . .

~ „ Stanisławowa
„  , - mężczyźni nożyki, kobiety chusteczki, a dziewczęta I V. M o n e t y .
ADoze. Z krajn i z Bukowiny o sunie rasie- wstążki. Nożyki i wstążki w pierwszej chwili naj- Dnkat holenderski . . ,

G o s p o d a r s t w o  Drzem, i  h a n d e l  ! przeznaczoną Od Towarzystwa i prezent p. prezesa
...... & * nnźvki knhiAtir f*hn«t.AAr.Vi dr-ioarer.at.a

97 70 98 70
98 — 100 —
99 50 101 50 
20 — 22 —

wów ozimych nadchodzą niezłe wiadomości, wnosić lepsze robią wrażenie. (C. d. n.)
dozwalające, iż zasiewy zimę dobrze przetrwałr.
Mniej zaś pomyślnemi aą wiadomości dochodzącej W iedeń d. 23. lutego. Telegram Gaz. Nar xuiim 4 
zachodniej i zachodnio-połndnlowej Europy, a mia- Wołów galicyjakich przypędzono 226, nadejdzie Rubel rosyjski ‘srebrny 
nowicie zasiewy olejne i winna maoica mają być j®Sżcz© 265. Wszystkich razem 2355. Za gali- 
mzkodzone przez nadzwyczajne mrozy. cjjskie płacono 52’/, najwyżej 54. Węgierskie

Dotychczasowe usposobienie ospałe względem do 58; najlepsze 59. Usposobienie mdłe. 
zboża na początku bieżącego tygodnia prawie na Krzysztcfouncz de Comp.
wszystkich targach europejskich nieco przerwane 
zostało, a szczególnie w krajn naszym z powodu

cesarski 
Napoleondor . 
Półimperjał rosyjski

papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze ,

5 42 
5 46 
9 34 
9 60 
1 60 
1 25 

57 40

5 52 
5 56 
9 42 
9 70 
1 70 
1 27 

58 —
99 50 100 50 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń  21. Lutego 1880.

braku ziarn pastewnych. Wzmocniła się tendencja T e I C f f r a m V  (iH K  N a r n d n W p i  “
dla zyta, owsa, jęczmienia i fasoli, a co do żyta i S *  ił 'u , J  I I  arO llO W CJ.
jęczmienia zaznaczyć należy nawet awans eeny o iA/iorf»A /ł 99 , 1 godlinU 2. minut 26. popołudniu.
75 ct. od cetn. metr. Zakupują tak dla konsnmeji . ” ied eń  d. I I .  lutego K om isja kole- ^  ^ d y lo w e  179.75 Węgier, kred. 283.50
wiejskiej wzrosłej z powoda niedostatku, jak dla j owa t z o j  posłów przyjęła 19 głosam i prze- Anglo-austr. 157.30 Unionsbank 123.60
zasiewów. Natomiast dla pszenicy usposobienie trwa ciw 4 wnioski podkom itetu co do kolei A rl- Kolej Kar. Lud. 261.— Nordbahn 237.—
dalej niezmiennie spokojne. Co do koniczyny nspo- bergskiej za podstaw ę rozpraw y szczegółowej. Eolej Połud. 91.20 Kolęj Alfbld. 149.50
•obienie dla nasienia czerwoni go Jeszcze bardziej Pumió 8 99 lntewn BormBWmo, iW-nn «' Koląj Elżhkty 190.50 Kolej Lw.-czer. 157 :5 ir
osłabło, gatunki śrtdnU trudu, do zbycia, inne . ^epU O U ąue tm iC . w  Nordostb. U ł.50  Wied. ComunaL 123.50
wcale nie mają odbytu. me może sobie wytłum aczyć podejrzliwości Węg> obl> p. v  zh  82.50 Galiz. indemniz 98.—

S p i r y t u s .  Usposobienie jest wyezekująoe. prasy  austtjackiej względem W łoch. Politycy Losy z r. 1864 175.50 Kolej siedmiog. 137.—
Ceny są niezmienione. (Ekon.) auatrjaccy znają, przecież W łochy zbyt do- Renta węg. 6°/0 101.80 Losy tureckie 18.40

Sprawozdanie z walnego zebrania Towarzy- brze, aby wierzyli w wojenne zam iary W łoch, Bankyerein 159.50 Rosy. rubel pap. 1.25'/4
stwa gospodarskiego oddziału rudeńsko-gródeckiego które choć przez kilku eoraczkowych ludzi Loiiy w«*ler- l 1 7 ~  . , niemi®okle

w T b irM n t  ™ elako w i8tocie ; . w Ł “ 3 . ' Ł
darskiego na Izby rolnicze co przygaśnie to pod- stwem pokojowem. godzina 10 minut 46 przed południem:
niecona znowu się odżywia. Oby ją zmysł zdrowy W iedeń d. 23. lutego. (Pr.) Donoszę Akcje kredytowe 307.70 Anglo-austrjac. 157.80 
narodu już raz na zawsze usunął! — Szukają za wam z najpewniejszego źródła, że sesja Ra- , Kolei Kar. Lud. 262.25 Kolej Połudn. 90.76
czemś lepszem, a wpadają w gorsze, bo któż le- dy państw a potrw a do m aja, a  w m aju bę- Unionsbank . 124.25 Napoleondor . 9.37‘/i
psze środki obmyśleć zdoła ku ocaleniu rolnictwa, dą dopiero zwołane  sejmy kraiow e na dłuż- Rosyi- banknoty 1.261/* Usposobienie: silne,
jeżeli nie członkowie Towarzystwa gospodarskiego? spa;P B e r lin  d. 21. lutego.
Bądźmyż oględni w przeistaczaniu, aby nie spara- 4 Jy- | godził
liżować to dobre, co tkwi w dzisiejszym ustroju _ W iedeń U. &&. lutego. (P r.) Koło poi- Rosyjs. bank.
Towarzystwa; bo nie forma, panowie, lecz ludzie, skio uchwaliło wnieść w komisji budżetowej Lombardy
ich energia, wiara zdolności i praca wznoszą kraje Izby poselskiej, p rzy  rubryce  subwencyi d la  Kolei Rum
i narody Utrzymać to eo jeBt i wciąż ulepszać, gw arantow anych kolei żelaznych rezolncie 1 K asa Tow arzystw a kredy tow egocoraz więcej z tego co mamy korzystać, powinno ® 7Vwa: „ . ,  J .  zeiaznycn, rezolucję, 0 '  “  ' “

B e r lin  d.
godzina 5 minut 40 po południu :

218.75 Akcje kredyt. 546.—
157.50 Galicyjskie 113.—

Rumnó. 51.— Austr. banku 173.20

być zadaniem Oddziałów Towarzystwa i jego korni- »* jby  przeprow adził prze- 5#/ Listy zastawne 0prócz kup0.
tętn, a to znowu zależy od patrjotyzmu i gorliwo- Sieaieme jeneralnych  dyrekcyj galicyjskich nów 100 złr. po 
ści jego członków i Towarzystwa. Miejmy nadzie- kolei żelaznych z W iednia do k rajn . 4°/» Listy zastawne oprócz kupo-

Kupuje Sprzedaje

97 — 97 50

W iedeń 21. lutego. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
Beaty auetr. w banku a pro.

w srebrze 5 , 
1884 po 2*0 rfr.w. a. 4 pr.
1800 .  500

f i *  1860 ,  100 ,  ,  - -
5 5  1864 ,  100 „ v ■ . 
laty aturt. dom po 120 st. 5 „ 

Beata słota 4. p re t . . . .

Obligacje indemniiac. 
(100 zł.)

SaUeyjskie...........................
Bukewińakie . . . . .  {

Iaae publiczne pożyczki;
ygojderska ronta slota 6 pr. p<> 

100 ilu. w. v  . . . . 
ągierekin poi. kol. y> 120 «1
OpTOOuMtOl . . . .

W|gierslH poi po 100 «łr. 
T u ra k a  pożywkę po 4 tr.

Akcje bankowe.
Aulo-austr. po 900 sl. 190 
Boditaend. A ot. Go#. 200 tir. 

kwdytowy dU haodln
i praoutyołn,

Sauadl i kred węglw- 200 sir.
To

im.> to , tit....................  .
iłriit i l i i v .Vi) U.

płacą
sk ._

Aąda.
if. »•

71 46
79 89 

15 8 W
80 
39 6 

,7 ■■50 
•*7 
82 86

716 
72 4'
23 7- 

180 6 
132 6 
1 6

85 r.

97 76 
91 —

E-8S*

I0I76 10: 90

118 — 
11676

118 >
1 1 /-

167 —
167 —

167 ŁO
168 -

30’ 60 
88 80

307 7* 
SSi 9t

110 — es i
—

ję, te i rząd nie odmówi środków znaczniejszych, W myśl tej uchw ały tnern sie nlrła.dv
niż dotąd kn ulepszenia rolnictwa już z konieczno- delegacji z m inisterstwom  •! -nnoml u  v 
ści, bo dla własnego pożytku. Samo podnoszenie po- „  ■ Z *™ ?  * mnemi W y ­
datków pod różną nazwą, ed Ziemi, domów, zna- m i. Parlam entarnem i. Rezolucję wniesie po- 
nych rządowi kapitałów i ich obrotn, od wyżyczo-! se* Housner.
nego z uzbieranych składek skromnego grosza nę-J D a rm sz ta d  d. 23  lutego Neue He8-
dzy i głodowi od przemysłu najmniejszego, bez 8i8Che Y olksblatter* na m ocy’ upoważnienia 
względu czy się rentnje, czy stratę przynosi, od • . j .  .. °.cy . n e n ia
handlu choćby najdrobniejstego: to wszystko rzu- P . . listu  księcia A leksandra
ca nas w zwątpienie i kraj uboży, ale może wkrót- Heskiego (brata carowej) z  Petersburga d. 
ce zatkać i wszelkie źródło dochodów publicznych. 18. bm., pisanego do żony: Na dworcu kolei 
Biada narodom pozbawiouym niezawisłości, — tn żelaznej powitali mnie wszyscy synowie cara
jest początek i koniec, cały powód niedoli naszej, z k8igciem bułgarskim , i odwieźli do pałacu 
a klątwę tę nad nami ciążącą, sami tylko naszą ■\r„ „„1 j  , . . ^
siłą zewnętrzną, zażegnać możemy, nauką, pracą, ® schodach oczekiwał mnie car.
oszczędnem dla siebie, a szczodrem i ofiarnem dla Wielkim korytarzem  udaliśm y aię do jego 
ojczyzny życiem, słowem cnotą obywatelską, która | apartam entów, gdy nagle usłyszeliśm y huk 
oby się wzmagała w sercach naszych i naszych okropnej eksplozji. Ziem ia podniosła się jak- 
dzieci ku ich szczęściu i dalszych pokoleń j b skutek trzę8ienia. Płom ienie gazowe

Towarzystwo sadownicze przysłało jak co ro- i J , . , * . .
ku, tak też i w roka zeszłym 100 szczepów. Po- ( kuryt ar zach zgasły, zapanow ała ciemność 
Iowę z nich rozdała Rada gospodarcza w powie-' zupełna, okropny kurz i odór jakby prochu
cie Gródeckim, a połowę w tutejszym. Jeżeli się

ISSEttŻi"*Yatękehłhnwt pow. po

ft!r. V.  ........................

Aieja

Kalał gal. ^  f
t a  W * .

SonwHl ąe®s«. f i aaJcu)  
po 900 stu. . • '

Au-jtr.pół.
,  1U.B.PO*00, * 

BeKclte p* »0C tóf. aem. . 
SSaimitt  ̂h i. po MO «I. wa. m.

a acwdlMkan
S00 I. w.  .........................

BflćbnhM po MO #Ł ombe. . 
m  wio*, po 170 nL .
W ilifjjBkl (*»npk.)
 po 200 nJr...........Wę*l*7. pMnow. wirbofc. w»

Sw dr. rrottt................
W«f. » *  tOirthłpbSUKii.

płoeą
*Sr.

aąda. 
w. a.

8<4 -  
1 8i0 
,łl

■ ’4'. 
128 V<‘ 
Ul M,

169 Ś f 9 76

68 — 
atu 

i 9) to
2b 1«W1_. 

-91 „
1387 
16 óu

337*
IttS ..

BO 9* 
#7 60

1617*

667* 
6i 60 

1 226 
16 5

1673*
168-- 
1*4 71
i 87 ■

Sil ■ 
91 -

277*0 
91 0

233

!8i eo :« ł-

417< T4996

(Weeżb.) p*

Listy zastawne 
(za 100 zł.) 

Bcdonered. allg. óster. 5 pr. *5.
.  spłać, w 83 lat 5 pr.wa, 

GuL Tow. kred. siest, 4pr. wa.
,  ,  :  > Spr.w.n.

Oklic, bank hipoł. S pret, w, a.
„ Zakł. kr. włolc. 6 pe. „ 

Bask aaste.-węg. m. k. fi pr.
e g w. a* 8 s 

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 10C xł.) 

Aibjeohio po #00 tó. 5 pr«ł.

P° 800 * piw*-w. a. . ,
pr. ar. w. a.

*• .
- Ma- 10a< 5 .

: | :M ^ n r .  u*.
Łwew.-Ozt*. Joao. I, o a , icsz

m  zł. P iw. wabf[. w. a,
Usm. 11. wm. ItSł

w :! ah. k pr. w, o.

płacą | żąćb 
<łE. w. a.

U? 15
101 ati
l 8 *'•
90 n

101 -
luj Łtj

ai7

144

r ,9  
1 0 1  6 J

>7 SE 
i i i  K 
tt8 -

m  91

8S7b 86 2

er 81 *0
;*a "O 91»t

877*
97
97 6 > 93
^410 ___

100 M Ol
C6 —103 6f

iCe —
1C8 o m
(02 2* 10* 7*
102- •—
9816 88 40
9.9 92 -

Ł -Osor. Joa, CU. m . 1638 
SCO str. 5 pr. arb. w. a. 

Lw.-Oww. Sum. IY. e*. 1B7S 
800 *lx. 5 ps . sreb. w .». • • 

Boćolfa po abt. w. n. 5 pro-
srebr. w. o .................. ....

BndeUeaa. lSISipodOO ałr. 4
pi. ta. w. a . ................. ....

BndoUa ras 1S79 po SOO tri.
5 proc. srbr. w. *■ • • • 

Bledilogr-j dildcj na SOO sir. 
8 pret. , . . ■ • • •

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład krodytowy dla kandl* 
1 paw yria . . - • • •  

KPaiy po 40 tSt. m. A. ■ • 
Koglonbk po 10 słr. ». fc 
Sroidnwaka po 20 H.
PeUSr po 40 #L *»• k. .
IładoUa po 10 ab. »• •
Za. BoIb po 40 «ł. « •  k . .
Hł. f l m d i  po 40 
Słatticławowska (potyczka)) po 

90 st. w. a. . . • • - 
WaUlńohi m  H d. k, • 
W^ndlockgHUa po 9“ złr. m. k.

Dewizy 8miesięexne.
Bońla 100 n i r k .  
heukfnrt 100 cuuric . . .
H anbirjr 100 m d i  . . .
Loańfji 1 da fntrtt. «k:ir». .

płacę I żędł 
w. «

re -w
8S - 
93
915ii
912.
8K

86 7.S 
81 -  

93 60 
91 9 : 
9: 75 
e^Jis

179 86 18d rs43 6 J 44*u
18 -
90 6«J s i l
48 — 4 9
.8 *- 18 .6r.*»u *■8

4**i 46
- - _ ___
3 8 - 81
87 60 88

*110 67 Sr
67Ł> 57 85
611 «78-
.7 4 ;17 Af
•66'J -fi u.

albo dynamitu. W ołano do nas, że w salo 
nie, w którym  stół by ł na obiad familijny 
zastawiony, pająk  na ziemię runął. Pospie­
szyłem tam  z carewiczem i wielkimi ksią  
żętami, gdy tymczasem hr. A dlerberg cara  
przytrzym yw ał, gdyż nie można było wie 
dzieć, czy co jeszcze nie nastąpi. Zastaliśm y 
w salonie wszystkie szyby wybite, a ściany 
zburzone; nie było w ięc wątpliwości, że 
pod salonem mina eksplodowała. W  skutek 
mego przyjazdu porę objadową o pó ł godzi­
ny odłożono, i dlatego rodzina carska jeszcze 
się nie by ła  zeb ra ła  w jadalni.

P rz y je c h a li dnia 23. lntego 
HOTEL ZORZA : J. hr. Koolebrodzki z Bu­

kowiny. F. br. Romasakan ro Stanisławowa. W. 
Bogdański z Żurawicy. A. Gnoiński z Woliey. II. 
Jabłoński ze Rzeszowa. W. Younga z Gurmaozów- 
ki. W. Skrzyński z Wołynia. O. Schnell z Firle* 
jówki. W. Ustrryck1 z Czelatyez.

HOTEL EUROPEJSKI: A. hr. Krukowiecki z 
Aksmanic. J . Pelikan z Tarnopola. Dr. W. Czaj­
kowski z Krakowa. K. Jaworski z Skwar za wy. K. 
Kopczyński z Tarnopola. A. Kraft z Radymna. R. 
Wiśniewski z Krakowa.

HOTEL LANGA: O. Tumler, C. Pusohner i 
D. Lang z Wiednia. A. Wechsler z J a n . dr. M. 
Fraenkel z Czerniowiec. L. Kunie z Moskwy.

nów 100 złr. po . 8 9  50
Lwów, dnia 23. lutego 1880.

90 25

P o c iąg i ko lejow *.
O dchodzą ze  L w n r a :

PoiUeg zegart lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed pc 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 68 rano pociął 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po południa poełac 
mieszany.

DO PODWOLOCZTSK: z głównego dworca: o godz. A  
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 wfaat  80 
po połud. pociąg mieszany; o godz. 10 nris. VI wie­
czór, pociąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 m.J» 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 68 w p o n d .
nin pociąg mięasany. ___

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: •  go­

dzinie 3 min. 13 rano, poeiąg mieszany.
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski •g o ­

dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pespieezny,
8 min. 60 rano, pociąg mięszany, o go Ł  4 za »  P*

Z KRAKOWA ln ^ Z ’ 40 rano
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg oeobuwy, go**. 
11 m. 20 przed południem, pociąg erięezW- 

CZERNIOWIEC: o godzinie 10 m&- 
pospieszny; e god*. A arin. * « n c ,

nr,, 1 * 1  ^  «  P> » ? S L  T T S tzBiism.rfetŁ 2 a,ffTSŁTS.-Jra
wieezó r
DO CZERNIOWIEC: o

wie-

s  min. 90 rano, podąg  pc- 
ain. 10 rano, podąg mięcia- 

iąg mię—
ie 6 1

Zmiana pomieszkania.

Dr. J. Kilarski,
okulista, prymarjusz szpitala powszechnegô  

przeniósł się 
do domu pod l  36 w rynku.

Dla wzmocnienia 
dzieci 1 osób wątłych lekarze doradzają na pierw- 
sze śniadanie Racahont p. Delangrenier a Paryża, 
pokarm o tyle przyjemny, ile wzmacuiająey.



E K O N O M
potfŁdsjący chlubne Świadectwa r ze o- 
« t lg <  ..awrczym, żonaty, bezazietr y, li- 
csący lat 27, poszukuje posady ekoribndbz 
nej. — Na listy pod alreiem: H .  O . 
Janiaka, pocsta Janów, koło Lwowa.

« •  - 2

A g t l e k ę
w Galicji Ipt> Bukowinie pozzuknje się do 
kopienia t a i  . ydzierzawienia. Oferty u* 

s* się pod adresem dr. A. Hynek \ 
zzanzch - Mołdawia. 1B92 1—2

P
ouiebuiąc do lOOO M ilo
tymotki i  tyleż rajgrasu
w ło s k ie g o ,  njrasza o i cUsłanie 
wzorów i  olert odnośnych „Zarząd dóbr 

Ostrowce. ,op Tarnopol. 1584 1—«

Leopold WarchałowsKi
b nd ow m iezy  w e  L w o w ie

«tyowuznimy przez c. k. władze 
rządowe

przyjmuje do wykonania, wszelkie roboty 
w zakres budownictwa wchodzące jako 
to : mnrarskie, ciesielskie, kamieniarskie 
KO. Oraz wypracowani projektów, pla­
nów i kosztorysów — p.zyjmuje kiero­
wnictwo budowy tak w mieści ejakotei^ i 
na prowincji.

Zamówienia prwjjmnje 
d  1 . 1 .  n l i c r  T r f b u n a l s k a  

p i ę t r o .

M A S Ł O
k u c h e n n e ,  w każdej więi zej ilości, 

knpuje handel

Karola Klimowicza
we Lwowie,

p r z y  u l i c y  W a ł o w e j .
155t= 1 ?

L. 667.

Ogłoszenie konkursu.

f i o n c y p i e n t
1588 
z

a d w o k a c k i  1 - 6
kilkuletnią praktyką sądową i «dwo- 

kacką poszukuje umieszczenia. 
Pośredniczy z grzeczności adwokat 

dr. K. Ke tfcowski w Stanisławi ie , do 
którego uprasza się ofertę nadsyłać.

egzaminu złożonego na 

z egzaminu złożonego

Podziękowanie.

E

M A T I C O
w s t n y k l  a n -  t  1. k a p s a ł k l

w tłaboloUcn męskich jako najirntec* 
nlęjuy środ«k poleca a p t e k a  p « d  s t o  

t r m  l w e m  w *  L w o w i e
Kali** Krzyżanowskiego. 

Flaszka utrayklwań 4 0  et. 
kspsolek 8 0  ct.

w n i  i  i składnym sposobem nżyo 
«jnów snin z prowincji uskutecznia 

ei# o4w~*ł*“* - ucztą Sf 8T!Q 18 ~Ó

Przy kollaudacji robót dokonanych z 
powodt restauracji kościoła N. P. Marji 
śnieżnej udzieliły strony konkurujące ko 
mitetowi parafialnemu absolutorjnra z u- 
zuauiąffl. Eznanie w urzelewa komitet z 
wdzięcznośną fla P. T. urzods ębiorców, 
mianowicie: p Andrzeja Gołębia, prz^d- 

, . 3’’ębiorcę robót mnrarskich. u Kamla Hro.
w kancelarii |,onjetr0t pTzeds:ęWorcę robót ciesielskich 

i p. Stanisława Ciuchc!óskiego, przedsię­
biorcę robot blach ar 'kich. 1589 1 -*

Komitet wyraża ąc ninlnlszem wj mie­
nionym panom publiczne podziękowanie za 
szybkie, rzetelne i snmienne wykousnie

Ból zębć x
. Ł i r o H -  r i s  Ł y a - . t a s r . i . ę . f
fik. U V t t  et. — Wt Lwwwle w apteo* IM Kl- kslsasba- WBłr; i r “ H Z. Drągrwf kł#f «

"IllO 5—11

unjdetwUiry trwale i netyei- aliat sławmy

L, 9$.

KONKURS.
Celem obsadzenia posady leśni- 

~tago gminy miasta P iw n iczn y  z 
pęęzią rocsną 180 złr. w. a. z dodat- 
kjpprt '  n y gó * gruntu i pomieszkania 
ryspi-aje -ją konknie po dzień 15 
marca b. . .

P ian. ompeter cyjue wnosić na­
lał; * jowyżs tm terminie do podpi­
s u  ,j isdsrtobnedci gminnej.

Ptw nici ma 9. lutego 1880.
Burmistrz:

1645 2—8 K a r d  M arciszew ski.

na dwie posady ślusarzy i na 2 posady palaczy przy maszynie 
parowe;* i urządzeniach mechanicznych w kraiowym zakładzie 
dla obłąkanych na Kulparkowie.

Dla uzyskania powyższych posad należy wnieść podanie 
ostemplowane marką na 50 ct. na ręce Dyrekcji wyżwymienio 
nego zakładu do którego załączyć należy

1. metrykę chrztu
2. świadectwa szkolne
3. świadectwa dotychczasowego zajęcia
4. a) dla I. ślusarza, świadectwo : 

maszynistę.
b) dla II. ślusarza świadectwo 

oa zastępcę maszynisty.
c) dla 2ch palaczy świadectwo z złożonego egzaminu 

na palaczy;
prócz tego od II. ślusarza wymaganą będzie znajomość 

kotlarstwa i blacharstwa dla wykonywania tych robót w wła­
snym zarządzie tak co do wyrobu jakoteż pobielania.

Oprócz wolnego pom ieszkania. opału oświetlenia i wiktu 
II. klasy przywiązaną jest następująca płaca; 

dla I. ślusarza 264  zł. rocznie 
dla II. ślusarza 224  zł rocznie
dla ohndwóch palaczy po 156 zł. rocznie tak samo z 

wiktem II. klasy.
Podania do dnia 5. marca 1880 wnoszone być mogą

Delikatne, zloto-źółte, wędzone

szproty kielskpą
skrzynka około 2‘/> kilo, około MU izt. 
1 zł. 40 ct., 2 skrzynki 2 zł. 40 cc. 6 
skrzynek 6 zł 60 ct. f r a n c o  [bez opłaty 
pocztowej], za zaliczeniem. Opakowanie 
bezpłatnie. 1224 1—1
‘ . L . M o h r .  Ottewsoj p. Hamburgiem.

mił oP° o ł S i k u  pole! ić tychże kU aw jS  in ie i _^adeszJ:e uwzględnione nie będą.
względom P. T. sz»rszei publieznoSci.

Od komitetn parafialnego pr»y koście­
le pod wezwaniom N. P Marji śnieżnej,

Lwów 17 lntego 18°0.

pć

s ta d n n y
r St-ybańcach, stacja Tein poi, nastąpi 

licitando w dniach 15. i 16. marca 
O in. klaczy po G a o m ie  . jedna po 

O a fe b a l l ,  jedna po I b r n H lm ,  d *a 
igiery czteroletnie po N  a r f a l  k*Tpo« 
t e r ,  mlo.zieży po M a n f r e d  dzistię- 
cioro, po N o r f o lk  troje. 1595 1—2

Kulparkow dnia 19. lutego 1880.
Dyrektor kraj. Zakładu umysł, chorych.

Dr. Moresch.

EikE FIO A SIO
Najlepsza f a r b a  do włosów i do brody, najprostsza i najła­
twiejsza do nżyola, bez poprzedniego myoia włosów,

1, Bouleyard B o n n e - N o u y e l l e  w Paryżu 
We Lwowie w aptece p. Mlkolascha i wmagazynaeh pp. 8 trzy 

żo—skiego, Dzikowskiego i Jahla.

N a jn iż s z a  w j. g r a n a  2 0 0  z ł
U n ia  1. m a r e a  1 8 8 0 ,  ^

odbędzie się wielkie ciągnienie przez “ 
rząd założonej i gwarantowanej c. k. 
austr. pożyczki premiowej z r. 1864 

w ogólnej kwocie 
1 2 0  m i l i o n ó w  9 8 3 .0 0 0  zł. w.a.

Pomiędzy wygranemi tej pożyczki 
znajdnją się rysokie wygrane, a to: 
zł. 200. 00,160.000, 60 000.26.000 
20.000, e.opn. 10000, ' 6,000,
2 000. 1.000, fcOO łr. i t. p. i 200 
złr a w. jako najniższe wygrana 
losu wyciągniętego.

Żadna iuna pożyczk oteryjna 
nie przedstawia tak wielkich szans 
wygranej jak ta, przeto podana jest 
każdemn sposobność z marą wkładką 
zrobić wygraną 200 000 złr.

Los z serją i numerem wygranej 
kosztuje 2 zł. 3 losy A zł., '/ losów 
10 zt., 15 losów 20 zł. a. w. w bank­
notach.

Łaskawe zlecenia załatwiają się 
za nadesłaniem gotówki, lub za zalicze­
niem, szybko, sumiennie i franco; do 
każdegt camówienia iołącza sic urzę­
dowy pian gry, każdego objaśnienia 
nd lela się chętnie a po uskutni /mio­
nem ciągnienia przesyła się każdemn 
uczestnikowi listę ciągnienia, a wy­
gnam wypłać się zaraz. Upraszam 
o rychłe dawanie się do domu han­
dlowego 1557 1 4

J .  B r c y c h a ,  w Pr: Ikfurcie n. MJ

K S IĘ G A R N IA
G. Gebethnera i Spółki

w K r a k o w i e
otrzymała na skład główny broszurę 

pod tyi.

Nieurodzaj * głód
■w Galicji r. 1 8 7 9 — 1880

napisał 
Roger hr. Łubieński 

Cena 25 ct., z przesyłkę pod opaskę
80 oentów.

1571 2—8

Potrzebuję
bednarza i stelmacha

aa wieś, pod korzystnemi warunkami. J .  S. 
Bliższą wiadomość udzieli p J. Ba- 

lósk ve Lwowie, nlica Szpitalni, nr. Z, 
I. piętro, między 3. a 5. godziną po po­
łudnia. 15 4 9  2—4

Ekspedytor pocztowy
z nzdolnien m telegraficznym posznkujo 
posady od 15. marca. Bliższę wiadomość 
ndzieli urząd pocztowy w Chyrowie.

1591 1 -3

f s s ł t " W
sa do nabycia

o g i e r y^ d w a
c z y s te j  o r j e n t a l t e j .

ciemno-Jeden jasno-kasztanowaty, drogi
' owaty; również są do nabyoia

k r w i

£
buhajki krwi holenderskiej.

Bliższa wiadomość w "dministracji 
majątku Izydorówka, poczta Żnrawno.

T Ł U S K C 3 5
znany ze swej do­
skonałości. Jedyny 
środek do utrzyma­
nia każdej skóry, 
mianowicie: o b u ­
w i a ,  u p r z ę ż y ,  
d a r b  ó w  i  f a r ­
t u c h ó w  p r s s r  
p o w o a a c b ,  

t a s ó w  d o  u a -  
s i y u  a a w r a e  
w  e l a s t y c z -  
n y m  1 n l e p n e -  
m a k i l i y m  
s t a n i e .

Ogólne uznanie, jakie sobie ten 
t ł u s z c z  wyrobił, uwalnia mię od 

azelkiej reklamy. —  Sprzedaję we 
flaszkach od 85 ct. zacząwszy. Na 
prowincję wysyłam tylko w naczyniach 
blaizauych po uastępnjącyoh cenach: 
‘/* miary wied. 1 złr., % miary wied.

złr. 66 ct., miara wied. 9 złr. 96 
ct. Za opakowanie i list frachtowy 10 e t
1586 4—4 A . N a d w o d i k ł ,

we L w ow ie, B ynek, Lf87.

Fraucuskv magazyn specjalności we Wiednia,
ifrstrassi i. w podwórza wysyła pod dyskrecją hartownie i detailieznie po 

1 zł. 5 ct. za tazin, najpewniejsze i najlepsze p rezerw a ty w y  z kanezukn i 
joherza rybiego -  zaws/e najnowsze z pierwszej fabryki paryznej. 1090

Pyszna

CUKIERNIA
pierwszego rzędu, w głównym mieście 
Drowincjonnlnem. iest do sprzedania. Za­
pytania podH. 5031 do K n d o l f  M o s s e  
Aroonc n Ezpeditlon wo Wiednia.

>.21 1—8

W a ż n e
u  ,. łających m aszyny do szyeia.

Najtańsze i najlepsze źródło do 
koppa* części składowych do masryn 
lo > i a, czółenek, igieł, pasków i 

towarów metalowych wszelkich eystc- 
-tów w ekładaie fabrycznym :

J> . 8 T E I I E B ,
Wiedeń, VII., Sigmnndegasse Nr. 6. 
i Ilustrowane cenniki hnrtownej 
inedały na żądanie bezpłatnie i 

Jueo. 1144 3 -1 2

Zupełna wyprzedaż

ptowcli n ilu  męzEil)
w handlu

Racheli Schwarzwald,
przy ulicy Wekularskwj !. 9, w kamieniej 

Wp. Buoora. 2—?
najlepsze saki inne ubrania od 10 -18 zł. 
oberoki [wieruchnia suknia] 
bundy rozmaite 
czarne nbraala 
dziecinne ubrania 
szlafroki 
pantalony
nantalony z kamizelką 
t r w a ć  b ę d z i e  tylko k r ó t k i  c aaiiu

Dwa M e d a l e  s r e D r n e  na wystawie powszechnej 1878 r 
Wielki medal i dyplom wielkiej zasłngi w Fjlad-lm.

Dyplom honorowy na wystawie międzynarodowej w Paryżu 18/& r. 
Medale i nagrody na dyjesięHu innych wystawach.

P A P IE R  R IG O I.L O T
czyli MUSZTARDA w arkusikach do SINAPIZMC' V

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU, PRZEZ AMBULANSE 
SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARYNARKĘ FRANCUZKĄ 

I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKA itd.
Jodyny którego wprowadzanie do cesarstwa R ‘syj‘ iwo zostało upoważnione 

przez komitet lekarski w Petersburgu.

PROSZEK; RIGOLLOT
yzyll M u s z t a r d a  przygotowana do użytku wet rynaryjnego. Przyjęty prz-7 

min-st-rinm wojuy do użytku kawaleiji fr-nonskiej i przaz główne Towarzystwa 
transportowe

Wymagać podpisu jak obok

S
:
s
l o  p e w l e r z c h s  u a ,  tylko 
sumiennie i r a d y b  la  l e  prze 
prowadzana kuracja c h o r ó b  a y  
MII t y  c n y  e h  jest jedjnaą rę­
kojmią uchylenia najimutniejszycl

następstw w przyszłości.
i t i k o w ą  zapewnia na podstawie 

ścisłych badań i licznych doświadczeń 
■woj pietnaetolotnej praktyki: 8 p e -  
ijjiU fa**  d o  e k o r ó b  g y H U ty cz - 
u y c lą  i skórnych^ pakt. lekarz me- 

-yńj, chirurgii i akuszerji

3 KURPIEL
iseskający przy ulicy Sobieskiego 

INowa] 1. 12. pierwsze piętro, drzwi 
Mr. l f  ordynnje od 9. do 1. przed i 
od 2. do 6. po poładnin.

R eu zy , wrzody, wyrzuty s órne 
nHegc rodzaju, zakaźne i k&uws^ę

u pławy u mężczyzn'1'kdfci it, stryttL, t, 
łba skutki s a m o n r a ł t n ,  jak: 

uiablenia nerwowe, fm ]
■ k u tU  _

naeiauiotoki, inklinację do enchot i t.d , 
tudzież bladaezkę 1 niektóre wypadki 
niepłodności, leczy b e z  b o l u  g r a n -  
t o u n l e  i pod zaręczeniem nąjściśle. 
eaąj d y s k r e c j i .

Zataiejteowym udziela rady listo- 
wnie 1 wyżyła aa żąda nie lekarstwa w 
dytkrecjonalny sposób. 1832 4*-=?

W a i n £  d l a  p a d !  
6 . 0 0 0

pysznych toalet domowych
^rządzonych s bardzo dobrej materji- 

odpowiednich dla każdej dystyngowa­
nej pani. Taka toaleta kosztuje tylko 
z ł .  8 .7 5  w eleganckim kartonie.
6 .0 0 0  pięknych adamaszk. 

n a k r y ć  stołowych,
prawdziwie niciauych. Taki garnitur, 
składający się z obrusa, 12 sztok do- 
bryck wielkich serwet, kosztuje tylko 

Kir. 8 .5 0 .
Do nabycia za zaliozeniem 

E r s te s  W ie n e r
ComissioDS - Gescbaft

we Wiedniu, II. Kaiser- Josefstr. N. 82.
1184 2—3

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
Pi "RTHAUD MOULIN.

najle^jze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsnciu 
krwi. . 1008 5—7.

Skład główny WPuyżu n p.Arthand 
Moulin, aptekarza 30, ulica Łenis le 
Grand, we Lwowie, skład wyłączny w 
apt, p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 
W Stanisławowie apt. F. Stechera.

We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w Czerniowcach P. Golichowskiego.

Dla cierpiących

- r j - a * a ~ c r -g r -c :-rT —t  (l

na
Or i o v a c (pismo dziękczynne 

dawnej daty.)
L'*zys ,na mi na próbę przeciw 

czteroletniemu cierpienia żołądka 
Hi>ffa piersiowe cukierki słodowe, w 
ui jbieskim papierze, opatrzone marką 
ochronną wynalazcy Jana H. ff, spri 
wiły mi nader błogą algę, w skntel 
czego stały mi się niezbędnemi, u- 
praszam tedr o ponowne przysłanie 
mi 6 pakietów. 1178 1—8

Jerzy Badalic, 
c, k. major w czynuej armii.

H o f f a
Piwo zdrewta

SŁ A B O ŚC I P I E R S I O W E

0
1
o

SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA
PP.

Od 1857 r.długoletnie.

dRIMAUŁT e t Cle, Aptekarzy w Pirytu.
8, ulica Vivienne.

ten wszedł w poważechne użycie. Leczy on katary, kawie, ehnpkloklusz, zapalenia gardła 1 kanału oddechowego (bronahltes) ale iznregnłnleł " i użyty przeoiwko staboiołom piersiowym (phlisłe) I m tleniu czylidziałaniem jego usta e kaszel najuporozywazy i potnianle nocną, ąahoray szybko po a racajit do póżąaanego zdrowia 1 tuszy. Lekarzê  przypisują częstô Pastylki ze
pomyl' e sprawia skutki użyty przeoi-ko słaboiolom uohotom. Pod J  ------- - —1 —'■—zybko potraci.-,., r__,__ „_________  . . . . . . .  .soku głowiastej sałaty i laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy Idzie o wyleozenle . tt irńw zlńw zwyczajnych.Dla uniknlenia licznych , naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy (ran-cuzkl koloru niebieskiego, stAsownle do prawa z 36 Listopada 1873, marka tabryczna 1 podpił GRIMAULT et COHP. znajdowały się na jednej etykiecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE l w AUSTRYI.
< 5 = - Ć > - a - 6 - 6 - = g = 3• a s s s ^ s s a s s R -<5~-

... Lwowio 
bera i J Bnlnera.

do nabycia w aptekach pp.: Piotra Mlkolascha, Z. Bue-

51 kroć odznaczone przez 
najdostojniejsze osoby.

Czekolada słodowa

i

Margarynowe produkta kraj‘owe.
Podpisani, zajmując się specjalnie zawodem wyrabiania eetnoanego 

masła, poszukają zastępstwa w zawodzie magarynowym (prepar. thucos 
wołowyj dla Holandii, gdzie się 65 fabryk wyroba masła setnesnego znaj­
duje, które tamie skonsamowanem bywa. Pierwsze rekomendaoje. Zastępstwo 
w innych produktach krajowyoh jest również pożądanem. 1221 1—2

Orobio de Castro & Co. Amsterdam.
m

Do e. k. dostawcy nadwornego 
wielu ndzielaych książąt w Europie, 
pana J r  a Hoffa, e k. radcy, posia­
dacza złotego krzyża zasłngi z koro- 
ną? kawfcićra wys kic*! orderów pru 
sl ich i n.nmieckioh, we W le d u la ,  
fabryka. G r a b e n h o f  8 .  Skład fa­
bryczny: Stadt, Graben, B r f i a n e r  
s t r a s s e  Nr. 8.
Prawdziwe Jana Hoffa pier­
siowe cukierki słodowe są. w 

niebieskim papierze).
Niżej 2 zł. nie wysyła się.
We Lwowie do nabycia w «pt. J. 

Boisera, Zyg. Ruckera; — handlu K 
Bałłabana, F. W. Królikowskiego, W. 
Marezz1 kiewicza; w Tarnopoli w apt. 
Jamróg-ewicza, F. Jamrogiewicza; w 
Drohobyczu Lndwik 5arzyniecki; 
Sucatin E. Bshn; . Kołomyi n S. L, 
Sienie’’ : w Nowym Sączn a B. Jaku­
bowskiego; i »ut. W. filipek. w Prze 
myśln Kozłowski.

Paryskie i w iedeńskie MEBLE
nader elegaaekta, trwałe i tanie.

JT. 4 k  « .  T u  F R A N K L ,
stolarce 1 tapleery, 1187 l —?

uałołony r. 1886, odznaczony 11 modalaml, 
w e W ie d n ia , L eo p o ld a ta d t, O b ere B  u w i t r a M t  I r .  91 ,

obok SohOllerhof.
Albom ebU fpyucoe wydanie) z objaśnieniami 1 eenniMem. po 2 d.

M t f W t — I M — l t — f — — > M t M M i  •  
•  •

Handel hurtow ny |
R .  von J I A 1 T I  w T rjeście, j
dostarcza bezpośrednio importowaną K A W Ę  v  najprzedniejszych •

i

gatunkaoh,
P erl Ceylon, najleo. brunatna «ł. 2.10 
P erl JHanllla, jauua, doskonała „ 1.90 
Ceylon, wyśmienite ziu.nka „ 1.85 
Ceylon Nativ, doskonała „ 1.8*
Mocca, wybrana, przednia „ 1.90 
Cuba, pyszna, gruboaiarnista „ 1.85

Wszystkie te ceny rozumieć należy

a to:
Menado, brnnatna. doskonała a 1.76 i
Java , piękna, cielona „ 1.551
Domingo, najlepsza „ 1.60 (
Santos, piękna w smaku esysta „ l.Mę
Rio, pyszna bez pozmaka „ 1.45;

niem.

1593 1 -30 
. o ł a i p o b . t y ,

pakietach pocztowych po 4*/« k i l o ,  r z e c z y w is t e j  w a g i  ** pobra-
kilo, z opłatą

leiain pocziowycn po a i iu ,  - -y c sy w ia tc j  I ia g i  ~  pv.».
_  Przy większym kapnie z o ds awą koiojną odpowiedni opust z ien.

T g g g g T s :

B l i s a ix£rk

' Q O O O O O  O O O O O Q

/OOOOOOOOOOOOOOOOOOOCSOOuuOOOOOuOOrOOC 
lO L L A  p r o s z k i  s e id l ie d ie .

Jedynie prawdziwe,

mmy

■a.

B e z  t>olu 
! b e i w itraykiw anl*

bez lekarstw prsesiksasąiąeyeh trssne 
d ą  tatfdsi  taz sbsrófe sastępayta i 
prsarwaaia sstmdsieslz, wyleczą według 
npsłnłs Mbsf adtaśy, AosUtUdesoneJ « 

niezliczonych wypadkach 
■stetwrjr m e z e w i , 

tak fwlsso powstałe, jakoteż bardzo za­
starzałe, natuatai ‘ta ri. t szybko 

D r>  * HFiaśftw w i a  m jś  ,
członek lekai ‘kiego Wydzk. 

wWla<Bla di Ba hugargalujak 
dawnie, lecs Stadt, aą Wf 11.

Wyleczą takie wyrkata sKJrte, Wę-

bas wyrayasnia i bez wypalania, równie 
leczy m i l a  1 m * « iiy  w m el*  
k ie s *  r a d a ą ta , ii pomocr kore* 
pondeneji. Za dysarccj ręczy, a aa*, 
daale wreył* bezzwłocznie fekaretwa

oWilaMcisla nomo;
w podług przepisu Will. Lee, w , 

najlepszej jakości utrzymuje na t  ł
składzie 0 V

Apteka pod Gwiazdą 0 x
PIOTRA MIKOLASCHA

w© L w o w ie . 8—? O y
o »

czysta, tudzież

na etykiecie

O eaa  o p le e z ę to w a n e g o  p u d e łk a

"Wódka francuska i sól. iVaJpew!,itJszy

jeżeli na kałdem pudełka znajduje się i 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firm

Od 8>r: lat zawsze z najlepszym skutkiem oży­
wano n* wezolkiego rodzaju c h o r o b y  Ż o ł ą d k a  
i przeciw s w le lu z l ę t e m n  t r a w i e n i a  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k o n te <  
a t lo m  k r w i  i c i e r p i e n i o m  b ó m o r o ld a l .  
m y m . Szczególnie, zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęcia siedząoem. J

F ałszyw e w yroby będą  sadoFBłe ńdeRitt 
o ry a S iz . 1 ck , w . a .  

środek domowy
w wnętrzne zewnętrzne zapalenia; .»» wazyatkie

na ból głowy — uzzór i zębów, na blizny i raa, u_, twrzodzenia skirowe, napalenie ńav .  ałąbośoi; do użycia 
iża wszelkiego rodzaju i t. p. W e  l la a n k a c h  w r a z  z  p r z e p I z e S  m n łc '

ZatTardzenla | > < 0 1 e j  kioh^taaych w handlach eię^majdających g ltu fS ó i^do  cetó j U ■-
zapobiega się i leczy przez uiycie 
P igu łek  roślinnych }AUVAINA
°rzepiiywane przez lek. ~zy franonsk ft 

i zagranicznych od lat 80- wtze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieś i  składają się 
wyłącznie z roślin, nie śprt ajt rinięctaj 
aai kolek i mogą elę nły  ̂aó 'jako środek 
irzeiwiający, - f*aot Lew lub -nra
ml asy przeczyszczenie. Metody ułyeia w 

pollktai języku. W Pwyłu p. B# A, me 
§t. Quentin 24. Wymtgać należy aby 
oigf łki Cauraina znajdowały zla we flako- 
ukach, włożonych w pudełka kartonowe, 
żeby na każdej pignłcs znajdował eię nś- 

pi» Ommum. „  Ł 10 *̂ * ~ v.7FWylu p. Dehant, Hanb. rue St. Dem*. 
Dostać można we Łwowi© w aptece i 

f. M n y k n o w s k ie c o  obol Iryg 
o. B .  M lkolazcbn i JB. B * «  Brr . 
w Krakowie w aptekach pp. J- Trau , 
ryńskiego i W. Bedyka; w Poznał?in'  
w apt. d*. HanUewieza; w Brodach 
ipt. pp M. Knllak i Franzoza.

C e n a  f l * B z k l  w r a z  z  n r s e p ig e m n ż y c la

, . ilJohn et óo. w Bergen (Norwe- 
i»t jodynym, który z pomiędzy wszyst- 
leozniczyoh się przydam-
1 * ł r .  j».

Główny skład wysyłek a A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
4 ^ J o ^ ^ ^ n i e m 7 >̂ ładnS° lM tm a ć ^ łM '^ t^ 1 m0naf® ^  ^  w handlach matcijałó,’ aptoosuych W miejsco­wościach, gdzie niejna zktadn, otraymać mogą takie prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat.

Uprawa,;  « f  - £ ‘ P^bheznołó, p ą tn ic  kądaó preparatów M O LLA i H tylko U przyjaty-
ufać, M ro  opatrzone tą  moją marką i  podpisem.
Składy We Lwowlei spŁ Ł Behwa. r^W. Kulikowski, 2. Ruekerz, apt. P. GaUhofer, ap t, St. Markiewicz, W. M anzał

Brodach B. Grttanspann ap., M Knlak, api, Bd. Lisika 
Ignacy SoHntrnh. O. Alth

Uewioz) w Białej A. Beiohert, zpadk, Brich Kder. apt. w
apt. w BrzeianMh Aicsscsw L. Neumann; w Oza^łowoadt,
apt., J, GoUchowsld apt, w .g ołrowita N. ^rotoezta ap„ w Dn^obycau Dobrzeniecki, apt.,' * 'Gajach L. Wictorin 
Winianach A. Hełm, 6P:• *. E- Botezat ap.; w BaJicut A. Gott/oner apt., w Buiiatynie W, Czerski
apt., w Jarotłam u Jot. Bobom ap., w Krakowie 1 Sobierajski apt., W. Bedyk apt.. M. .Tawomicei If Wilniew- 
*« apt., W U m im om e  A nt Mflher apt., we Lwowie: W. Mawzałkiewicz, kup. P. Gailbofer; w Narajowie; Emi- 
nowicz apt.; w Nowym S qczu .yz.jr ilipek Kosterkiewieża zne t.j w yoseuw ■.{'aryu Ł arol Lani; w Poiwdtoczy- 
ekech: G. Morawetz; w Przewor.»*«: 8̂witaieU apt.; Przemykiw F Nahlik, F. Gftid* ka w  Rzeszowie J. Sohait- 
ter ot Com., Samborze J. Ałekziewicz apt., O. Maresob hpt., w BianitłatMUK J. Macurę; Alb. Amlrowici apt., 

‘ ‘ A. KttbeU apt w Szezakowp. Beppaport; w Tar*opól<* E. Frantz, H. apt., U.
A, Mora wet* spadkob. w iam om e  W. T. A. Wielogór*1' V. Mflldner *  Comp., F. 

Saki, W Wadowicach Ig. Broeig, w Zbarażu E. Krn> ipt., N. Sflaarmann.

ser os ucm., aamoorze j. 
w Stryju  J.Zgóreki apt. - 
Perl F. Jamrogiewict ap, 

Leeseiyńsk

Wydawcy i wtatdciele J. Dobrzański i K, Gromi u

Najpewniejszą pomoc przeciw cierpieniom szyi i piersi 
wszelkiego rodzaju, podaje aptekarza 0 . Klementa,

TYROLSKI SYROP PIERSTOWY,
Da(1J^ P*?yj0ranie aromatycznie smakujący, dający się najlepiej otrzymać 

e k s tr a k t  Z n a jsk u te c z n ie jsz y c h  z l ś ł  A lp  tyrolr Hi eh.
Do p. aptekarza O. K l e m e n t a  w I n s p r a k a t  

Na początku estrej zlcoy nątawlten się gwałtownego kuila, betów w 1 irstaeb i ■porczywffo zefleemienia i na wielo,iroi i dorady atywataa Ja 1 n,jn łona pnóeki „T 
żęlaki ayrep plor,lowy-. Jat pa kilku dniach niyeia oboje poioyliómy się tyok etorpien. 
Ciei gię hardtn, te nogę panu o aą.ięóliwjm (kotku puiekiogo oketraktą i siół nipą) 
skieh donloóó i aaraaen najwyłsao vyrr,ić podoiękowanle.Inspruk. w listopodoio 1S79. Otto Preektlor,

Jobil. c ". dyrektor irehiwnn paiatwowogo i Iltorąt.
Cena flaszki oryginał. 1 z łr . 1068 8—26

Główny skład n fabrykanta apt. O . K le m e n t  w In sp r u k n .
We LWÓW V apt. Zygmunta Hackera, w STANISŁAWOWIE w apt. Amirewiem. UWAGA. Prvy knpn-e baczyó Dkleiy dokładni* na fakrykMhtk I m atuk* •-chronâ . BUłt gwitidki z monogramem na c»arnrm tle.

K an to r wymiany
o. h. uprzyw. gaiie.

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i  ip n ed aję

w s i y i t k l e  e f e k t a  1 m o u e t j ’
pod wsrtmkami &ajpr£yBt§pniejgcemL

«°|. L IS T Y  h ip o te c z n e ,
którs wsdhig prawa t  dnia 1. lipea 1808 Ds. P&. XXXVIII. N. 91, 
i najw. post. e dala 17. grudnia 1871, r a p  byi aiyta do lokewa- 
aia kapitałów faadassowyek, pnpilsraych, kaasf] nałłańskieh wojsko­
wych, aa kaacja słałbowa i wadja — są w -tjail kaatons do aabysia.

WssjsUds pelsooata s prowiaeji wykoaają iię hsawłoflaais 
po kirsia dsisanym, bez doliezsaia prowizji. 1803 4—f

Odpowiediiftlny rodnktor J. Dobwańskł. dro^arni 4Ouoty l  arodowej" pod Katiądem A  Skorlr


